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8 900 imprez kulturalnych 0 1 Otwarcie nowych placówek 
Odznaczenia dla zasłużonych działaezy K-0 

r 

Teg<1r. ocrne Dni Oświaty, 
Ksiązki i Prasy - Jak 
juz dono>iliśmy -- ob-

ch odz1ć będziemy od 3 do 19 
maja, W zw;ązku z tym po
"-<tał w Lodzł specjalny ko
lllitet organizacyjny Dni. któ
ry wczoraj odbył i; woje 
Pi<-rw~ze zebt'anie. 
Wydział Kultury w poro

z11rnieniu z poszczególnymi 
organizacjami kulturalnymi i _..,_„._ 

~ p „ .1' f' 
' OluZ, S'lf' 1e. 

: ia cie uczyr Jrnże 

' ' ' ' ' ' 
Dziwna 
szkoła 

: w 
l Grosvenor ! 

Pałac!• 
W bef:01tV>-blęlcitnym sa~,o 

.i nic /on{/ !fTŻS·ki-?go hotel a 
" Grosl'en0r cod1·ienn1e rl!n,o 
f =•Hiada na aksamitnych fo
ł te/ach Ili panów w sile wie 
ł k11. To s/!l{'h'1c::e n~jdroż
f S~.0j. (220 f1!11(ÓW ;:tL 8. ty-
' f)r><lni nauki, bp.z w~kfti: 
I OP'enink11 i pO'poludmotveJ 
f 1'hiRkJ! a.nd soda) s::lwl)} na 

su i<:>d.e - Instututu Dure·k
ł tnró1l', gd':'ie bossowie u·iel
ł ki~rio przemys/u doszli(o
f 11:11 ią swe dure>ktornkie lnea
f lrf!J;acje. abu i!:<k naiaod
~ ni~; re/>te.:entou,ać brytu.i
# Ski b11si11ess w /craju i za 
ł UrC?nicq. 

ł Program s:::/,olu jes·t bar
d!'Q bogatu. A 1cięc słucha 
<:.re moqq się <101l'i.ed2ieć . w 
Jale; spo.,ób pozyskać sobie 

łJ>r:yjaciól i nau,icµ;ywać cen 
# 11e konlal;f!f, )ak przema
' 1l:ia-ć za d!frel;to1·s•lci·m biur-

ki,2m. a jak. n<l forum pu-

: 

blicz11.i1m L .iaki przy tym 
Przybie·rać u:yraz twarz!f. 
(Profesorem mimiilci jest 

~ sl1111na ongiś primaba·lerina 
"' c;rs/Meoo baletu Tama·ra 

l\.a,na 1vi na). Jn,ne W!f!dady 
ł traktują z ko·lei o stosu n-
ł kaeh ze światem, czyi.i z 
{ ";l]"ranic::nymi fiirm'?n~t-
1~ re.~zcie temat szc.zegolnie 
u' ciż ny: n~wk.a o postępowa

' niu ze ziei4zka1mi zawodo-
1 u'Ym.i. 
ł Jeden z ql/nvnych wyikla

dowców, .~ir Frederic Hoo-
J>e-r, d.irrektor koncernu 

, s!)h1vepps, .ro: zas·adni,czą 
Przy.czynę strajków uważa 
nie1L•/a.ściwe po•dej§cie pra
codawców do załogi, ocz.tt· 
lci.~<'ie 11ie w sensie elrono- ~ 
mkznym. lecz po<l wzglę
d„m snvoir-t·irre'u. Dweik

ł tor::µ nie znają gwar!! ro·-. 
!;otn1czeij, ni.e pot1-.c1fią .vbli
::uc się do załogi. i to :JJlaś

f'11~. zda·n1.em pana Hoo·pera, 
Pr0tvad.zi do r:C!'f.a.rgów. Ma 
n4 to zararizić szkoła w 
Gro.<wmor Pn1'<1ce. D!1re•lc-
f'l<r:y, nie tra<:'qc wytwot
~~h man-i~r n.a.byt.ych w 
A<>n. czy Harroiv, nauczą 
Sr·ę ,,przeima1ciać prost111n 
.Je:."1/lcie.m. oo ulatwi i'm po
ro~umi.->nie z robotnNwmi". 

. W prz1J.~zfofoi. wiec, bo.os 
~ 1<" będzie j1ti: mó1L·il d.o ro 

"'11>'/rn (patrząc w d<1l) 
ko ~au:iam s-ie. 111fa.t0r Per
·111.ę, ż.P nie bede mógł pod 

11·11t.ęzyć pańs-k.ich za.~luq" 
, l<><:z z prz11inde'l.ęki.m 11śmie Ch . 

"'t7t :ro.woł<l7 ;,Jak pra(l'nę 
Z<!lcu>itnq,ć, Bob. n·ie dos-t.a

/ -iesz ani oron.ia wię<:<?j". I 

Dl ml 
żki i 
wl.odzi 
społecznymi, instytucjami na
ukowymi l zakładami pracy 
opracował ws•pólny plan dztia
łania, "Jwzględniający za<ad-
11i cze cel<" tegorocznych Dni. 
których myślą przewodnią 
jest m. in. sizero·ka ponulary-
7.a.c,ia. potrzeby i moili w ości 
7.d<>.bywa.n'.a. &raz podnoszenia 
kwalHikacji zawodowych, ,a 
także pogłębien!e wykszta.!ce
nia ogólnego. 

V\7 r:>.mach tegorocznych 
D:ii świecić bedziemy m. in. 
V rok obchodów T~rsiaclecia 
Pań;twa Pohkiego. XX rocz
nice po~~~i anio. Odrodzone~o 
Woj,,.ka Pol~.kiee:o, XX rocz
nice; pow;;tan;a w getcie war
szawskim. XX rocz.nicę po
wstania ZvVM itd. Roczn;ce 
te znalazły swói wyraz w 
planach, opracowanvch prze7. 
organizatorów łódzkich Dni. 

S zczególnie uroczyście ob
chodzić bedziemy w 
dniu 12 maja. D1..ień 

Dz'ałacza Kultury, albowiem 
majowa kampania kultural
no-oświat.owa przyczynić się 
powinna do uz~•skania jesz
cze szer>7ee:o aktywu kultu
ralno-oświatowego i zwięk
szpnia poczucia odnowiedzial
ności spo1eczeńs•twa za u
.;;.,w«zech 11ienie kultury i o
światy. W. dniu tym wielu 
działaczy łódzkich otrzyma 
odznaki Zasłużonego Dz;ała
cza Kulbry. 

.Jednym z założeń proe:ra-
mowych tel(orocznych Dni 
jest położenie nac!sku na 
tworzenie nowy<:h placówek 
l<nlturalnych, co uwzglcdnio
no również w pla1:ach obcho
dów Jódzkich. M. in. uru
chomione będą: nowa 30 
Rejonowa Wypożyczalnia 

n 
ul. Os·sows:kie-go oraz 4 punk
ty bib'.-iot~czne. Otwarta bę
dziP ro·wn1ez w nowym lo
kalu przy ul. Pabianickiej 49 
nieczvnna od półtora roku 
l1 ·Rejonowa Wypożyczalnia 
~ążek dla Młodzieży. 

N ie sposób wymienić tu 
wszystkich imprez kul„ 
turalno-oświatowych, za 

planowanych w zwią1.ku z 
Dniami, a s.tanowlącycb cen
ne formy popularyzacji ksią
żki, prasy i czytelnictwa. 
Odbęda sic s.pc1tkanfa z li
terata.mi, prelekcje, gawędy 
literackie, spotkania z .reży
serami teatralnymi i f1lmo-
wyn1i, dzien.nikarza1ni. wy-
da wcami, pla.l<tykami. dalc>j 
vlystawy i wyst<:.:wki ks:ą
żek, foto-wystawki, fe:tyny. 
kiermasze, godziny głośnego 
czytania, lekcje bibliotecrn<', 
konkursy, projekcje f<ilmowr>, 
akademie, przeglądy z.e·;vo
łów, wycieczki itd. Or~an;za-
torami ioh b<idą: ZMS. 
Tll7.:Z, Blblioteka im. Wa-
n·1'iskiego, „Ruch'', Klub 
l\<JP·iK, TWP, Wydawn'ctwo 
Łi1<lzkie, TPŁ i inne. 

Tego roku poważny nacisk 
poloiy się na s.prawę upow
szechnienfa plastyki~ co rów
nież znajdz:e swoje odbicie 
w programie obchodów. \V 
~umie imprez kulturalnych. I 
które ma już w cwid0nc3: 
Wydz. Kultury, jest 9i)l) 

n'ezależnie od tych, które' 
.organizować będą poszczegól
ne zakłady i szkoły. 

Ilość irnpo.nująca. Chodzi 
jedna.k o to. żeby klimat 
tych imprez, a i sam ich po
ziom, były również właści
we. Ażeby organizatorzy ich 
montowali je z senseril i z 
sercem, kładąc p.-zy tym na
cisk na ,,.st\\ra:r~·anie n0.\\.,1 cłt, 
trwałych faktów kultural
nych". To bowiem zadecvdu
je o wartości tegoroczi1 vch 
Pn; Oświaty, Książki i Pn:
sy, obchodzonych w nas.zym 

utobus zielony 
W OKREGU LODZKIM .TEST ICH PONAD 10 TYS. - W CALYM KRA.TU 

OL:U.RZYJ\:f(A .'\RMIA - TRANSPORTOWCÓW I DROGO'WCOW. DZIĘKI ICH 
PRACY MOŻEMY SZYBRO I WYGODNIE DOCIERAC DO NAJODLEGLEJ
SZYCH l\UEJSCOWOŚCI. IM M. IN. ZAWDZIĘCZAMY SPRAWNE ZAOPATRZE
NIE NASZYCH PL/\COWEK IIANDLOWYCII. Z ICH USLUG KORZYSTAMY 
w wmLu l\'.\.TI!OZl\JAITSZYCll SYTUAC.JACII ŻYCIOWYCH.„ 

S•~ bkie tempo rozwoju nas?.ej gos1>0darki stawia 1>n1ed drog·owcami i trans
p(K·towcami coraz to nowe i coraz trudniejsze zadania. W te.i chwili trudno by
loby sobie już n'.twct wyobrnzić normalne hmkcjonowa.nie poszcZ<'góln;vch ogniw 
gospoda1·ki be-.i: kh udziałn. Z roku na. rok wzrasta też rola 1>racowników trans
portu i ugruntowuje się ich lJozyc.ja. w hierarchii sµolecznej. 

Mówiąt o t;vm, na pewno nic odkrywamy 1>rzyslowiowej Ameryki. uważamy 
jednak, że fakt ten warto jesz<'7.e raz przyi>omnieć zwłaszcza. dziś, kiedy 11olscy 
transportowcy i drogowcy po ral! pierwszy obchodzą swe święto. Spo
dziewa.iąc się, ż„ ~ 1'ormułowaniu podsumowai1 i uogólniających ·wniosków wyrę
czą nas bardziej kompetentni na uroczystych akademia.eh i spotkania.eh z zało
gami, przygotowaliśmy na ten dzieł'i laurkę w postaci garści faktów i liczb oraz 
ldlku opowiastek. anegdot i llo,'l:cipów za.słyszanych od kierowców i konduktorów 
łódzkiej PKS. Sąilzimy, że w ten, może trochę frywolny, sposób jakoś bardziej 
wszechstronnie pokażrmy czytelnikom instytucje i ludzi, z którymi codziennie się 
stykamy, a o których jaki.e mało wiemy. · 

Tu małe w~·.;aśnienie: zbiera.ii1c material oparliśmy się na relac,jach pra<'ow
Plików PKS, n. to. 7. tego względu. iż oni wła.~nie stanowią w tej chwili blisko 
'70 t>rocent or.:·Mu transportowców i drogowców (znes7Amych w związku) oraz, że 
im właśnie (konk1·C'lnie zało<be oddziału w Zd. Woli) przypadł w uazialc 7.aszczyt
ny t~·tuł ,.najlepszego w kraju". 

Air 01lda.i1:1y głos dłu~oletnim praoownikom komunikac,ji drogowej: Balcer
kowi, Borkowskiemu, Kokoszko, Ma.da.nowskiemu, Rączce, Stępniowi i Witkow

mieśc•ie! skiemu. 
K'iążek dla Dora:>lych _P_·r_z_Y ___________ _::M=.. _:_·f_:_·__:L-'-----------------~(D=:a:::ls:::_z::·Y__:C:.:_ią.:~g::_n=a..:.st:::r_:_·_:3:::) ____________ __::.._ __ 

Zamieszczone obok 
tern pamiętnika 

warszawsllim -

opracowanie jest fragmen
uczestniczki powstania w getcie 
Cywii Lubetkin, a dotyczy ostat- ' 

nich dni walki 

·-------------------------' etto pło.nie. W d7.ie1i i w no
ey ~rawi je og·iei1. Dym i pł<l· 
mienie sięgają błękitu ·nieba. 
A tui :t.a. nHtrc1n 1>ulsuje Zy
eie S·P·Okojnym tc:tnc•m. lW.iesz„ 
kariey St-Oli<'Y s.pa.c.ei·uj.ą, dzie-
ci bawią Sif" .•• 

. Niekiedy wiatr Wi-06enny prz<'rzuea 
iskry na drugą str<>nt; muru. Ale ta,m 
Pożar tłumi się w 7..ar<>d:ku. A w g<"L<·ie 
nikt nie śpieszy na. n\l.un-ek. J>r-0nie 
wszystko i nie ru.a, nie nrn. OoC.ałenia. 

Nig·dy nie z.a.pomn~ no.cy, w którPj 
J>:<><l•Palo.no gett.<>, P-Odpało.n.o z wszyst
kich stt•<>a. Oga1·nęła nas jasn<>śC dnia. 
DO()~Oła tt·za.~k su.eh ego · dr7.~wa, huk 
pę~aJą·cych szyi) i wysokie slupy dymów, 
ktore P<>W<>li wzbijały się ku niel>u. 
Były to pierwsze dni maja 194:1 roku. 

Na zewnątrz w.szyst.ko oddyehało sl-Odką 
"-"P"1Wie<l7.ią wiosny. 
. '!'lumy m~ż<!zyzn, kobiet i dzieei krq
zyły l>O UJ.i<::aeh. Ostr-0żnie prze.ch<>d'l.iły 
z d-0-mu d.o d•0on1u, ()mijająe płom·icnie. 
P<>C''-'ł:ikowo . skrada li.•my si<:, nie ·w1-
d·~1anL ~l'z.t...-z Nien1c(•W A potem s.cht·o
n1słca . uzy-c7.afy nam l'ur~n y. żar pa 1 il 
ocz:v 1 twarz. Du~il nas dym, '°'d is·ki·er 
oo ehw11a Ułla się nasv.a Odzież. W po
Wtet·rzu gwl7.da1y k•uilf'. 

Ale Oo nie byt j"'6'7.~.<> koniee. 
Tłumy_ Zy<l<iw <>biegały budynelc przy 

uh<:y J\hieJ 7. llo!)m b~ ł jesze>.ł" niel>knię
tY . . Ttt zbiera.li t'łli~ powslaitoey z '\\·szy„ 
s(k1ch krań<i6w getta. Lu<!lzie lgłlęli do 
nas. OC':ł!eki·wa.ti od nas ratunł<u. 

Jdt <1<'7.y pytały: 
- Dokąd, dokąd ~!-
Byłłśmy • be7..t'a<lni. Plany 7,awiooły. 

O<l'1~klwaU„'1tly otwa.riej walki. Dumni 
byliśmy, :ie. "rróg mll8i rool>yw.a.ć dom 

stat 
za <lomem. Ale nleprzyjl\>Cl<!'l 
;<>ię i pod.palił getto. 'l'ego nie 
śn1y p-r7~Widzi-eć ••. 

WY<'<>f~l 
mogli-

'l'1·zy tygodnie minęły &d wybuchu 
P·OW.Stania. 'V gruncie r"J:~zy, nie n1a 
j11:i. '\'alki. Nie ma czym wa.ł<:zyć. Amu· 
ui.·t'ja i żywn<~ść na. '\Vycz.erpaniu. Pr1...ed 

. nami pcr;;;pektywa J>OW<>lnej .4n1ier<"i. 
J·estcsmy jednak Sł><>l<<>jni. Przepełnia 
nas uc1,ueiit•, że ZJ~ol>iliśn1y to, •N> i.nwi;
na było :zrobić. 

Nnra.<Ja trwa. Kim P•"«>P<>nuje wypad 
z L>t·oni'\ u~ rt}ku. 11rzebkie sh; clo lasu. 
Padaj;-" kono·argumenty: t>rzypuSt.:ru~·, 
7e- pok<>na111.v straż, C·O dal<'j? ,Jak przej
dzi~my pFzt"z ulice Warszawy? 

Arie twier<Jz.-ł, Y.e jedyna dr-oga ocale
nia Wi'f!>dz~e pn·A~z Jcanaly. Ktt>S przecież 
przej•clzie ..• 

Ostatnie prz:.·g-0t<>-wania. Spra\\·dzamy 
broi1. Zegnan1y się. !':a po1.ór jesteśmy 
sp-ok·ojni, eh·oC s<1."'ree ~·riska obawa: czy 
Z·Oba<!zyrriy się je:.SZ('ze'! 
Stąpamy <-ich<>. Nogi mamy owini<:te. 

ła·c-hrnanan1i. '.Znajdujemy się ·wsród 
ruin. TJi ®ił} tan1 jes.1.c7.e ży-cie OEltat-
nich Zyd<iw. · 

J~.-n \'. chlO!>CÓW 7.1\11 WS7.YStltił' J>l'7,ej
Ś<Ciol \V kau;ił!M'h. P-O'itan..awi;t.Jnv tej n-0-
cy 'vyrus~y(• po-dzi-en1ną d.1'1t)g;.\: 

Ostatnie słin\•a. (Jc,.i.alnie u:-."·i-ski dł-0-
ni. Słyszyn1:v l>lu:..\k \\'·<)ody J>-lt kaid;\ en 
s-k.oku. N„a;;i <'hło.p-c:y n1aj:\ ~wie-ce. Sku
piamy się ·wołu>ł .(>t\a;,·oru: .SwiaUa p-0wo·u 
nikną, <:i·rbną -O<lgł·ot;y t~ro-kłh\'. 
ZO'Slaję 'v1·a~ z C.:hain1ein ł 1'il&J.'1t.iem. 

· ()Rtrl{Y..ł:oie ' pO'rus7..amy się wśród p.o.pie
lisk i zgliszez. Nairł<" 1>0<lmu<:łt wiatru 
gasi świe-cę. Ogarniają nas <·ienl.n().ŚCi. 
Zl>liżamy "lę do sied7J:by S?;i<tbu Zy-

• • e n1 
dow..tttel Organ!z.~<C.11 BoJ<>wej. Nie wi
dzimy wat'towników, nie r-0-7,p-0znajemy 
wej~cia d·o bunkra. Na.g1.e ch"ryt.::tmy 
oogł<Js d<>łatująey z pobliskich ruin. 
J-d.t.ie·mv w tyni. kierunku. P·ows.tańcy 
\\

1ybrndzeni bi-Ot.em i zi~1nią., słabi i 
dric\{'V. Słuchamy op-0'wie-ś·ci o ostatnich 
g-otLdna·c·h <l-OW(Ml.ztwa • 

W południe !)<>1>r-.e1tnieg·O dnia pn.y
bl't1-~ł W;\T(-.H\'l\ik z Wicścia. :ze NienH.'Y 
~4 w ok-oli-e.r bunla~ Sł)<.•haC już iieh 
kt'·hl\i. 

W takieh wypaAl<aeh miało si~ d<> 
w.vboru dwie n1et.ody: wyj.sć z br-onlą. 
w rf_'Jo:.u, 'la~1tak10\\ai: wr-0~a i w czasie 
\\".aUc.i i~oz.pr.001.yc sit~ na ·wszystkj.e stro
n:l'· alho za<:.h-OWćU! abs-0Jutną ciszę, nie 
dpU.."';J"Cł'ać bunkra, a \\'.C.hodzą.cy-ch fa
szysti1w pr1.ywitać ognie1n. Dowó<łztwo 
postanowiło 7.ast..os·ować drugą met·OOę. 

lVle·dY Niein-c;v użyli gaz,hv... Arie 
byt pier wsz:v. k-tói.:y \\'e:i'.v. ał p<>wstań<~ów 
d<> odebrania. sohje :ży-cia. 

W ten spoo„il> •zginęło stu bo.j1>wnikitw 
gett.A. wu1-szaw.skie-g<> - a ·wśród nlch 
J\rl<>rdchaj Aniel~wi-cz k1>mendan~~ 
kttlry nnwf"t. w ni.e-hez1>ioc?:~ństwie umfa.ł 
za.chow) wać s·p<>l«ij i uśmiech na twa
ni:::v •.• 

J\1Jil·C7ĄCO 'l.e~nnli~my wiern:veh 1 M
\.va:i.ny:th tow,u·:z~·s.1.y. S(:.t"Ji się ont sy1n
b0Lun1 naszc-K.o t;·a~i<:~ ... tH."'go l><>hater
~t wa. h.1tore tutaj '.l.nata.1.1-o s·wój kres. 
Ocl<.·h·od·dli~n1y, c:7uJąot·, i-e pozostawia

n1y ~.u. sobą re:"t~tki .na.c.lziei i tęsknot. 
Wszystko t.o J>Ol:l"l.<>bll!liśmy tu na 7.aw· 
s~e. 0<1.chodziłiś1uy Nornutni, mile?.ą..c~l. 
Gl'upa w~·nędzninl~·<-h pootaei, w kt<i
ryeh Wygasła -<111„u. 

Oprn>e<>wal HORACY SM'RIN 



\\'ez wanie 
Fidel Cosłro przybył do ZSRR 

Rada Państwa Zaostrzenie stosunków 
2reclio - turecliich przodoll1nlkOw pracy 

komunlstvczneJ Wizyta przyjaźni mianowała 
profesorów 
łódzkich uczelni 

z informacji i kom en ła.n:y prasy N.-eckiej I t~reckiej wy• 
nlka że ostatnio nastąp;ło zao~trzenie stosunkow międzY 
Grec'ją a. Turcją. Według prasy greckiej kryzys w tyci! 
stosunkach jest głównie wynikiem ing~encji rzl\d'll _turec• 
kiego w spr'."W_Y wewnętrzne Cyp·ru, o-bunych rozmow VI 
sprawie przyJęma Tu'rcji do wspólnego rynku na uprzr• 
wile,jowanych warunkach. decyzj~ Turcji o rozs"terzentU 
&trefy swych wód teryt-0rial11 ych i wres7.eie krążących po
głosek e tym, że Turcja zamierza. zakupić w NRF Dl~· 
łe okręty podwodne. 

W 90bote zakończyła się 
ogólnozwiązkowa narada przo 
downików pracy knmunist:vcz 
nej, radzieckich r.obotników, 
chłopów i inteligentów. 

Przemówienie końcowe wy
(łosił W. Griszyn . Podkreślił 
on, że przemówienie N. 
Chru~zczowa na naradzie pra 
cowników przemysłu i bu
downictwa RFSRR przyjcle 
zostało jako boi owy prne:ra m 
w walre o rialszy rozwój 
fOE'Pe>darki radzieckiei. 

(A) Na zapt•oszenJe pr11 mvodnicząeego Rady Mi,nlstrów 
Z..'SRR, N. Chruszczowa., w S{Jbotę pr7ybyl do Związku 
Ra<lzieokieg.:> z wizytą przyjaźni I sekreiarz Kra.i~e
l!'i> KierowniC'!twa Z.iedno czone.i Partii Rewolue.}i Soeja
lif;tycznej, premier Repu blJ.ki KubańS"kiej, Fidel Castro 

(A) Na ostathim - wczo
rajszym - posiedzeniu Ra
da Pa!1stwa rozpatrzyła 
sprawozdania z działalnoś
ci NIK, Generalnej Proku
ra \.nry oraz Sądu Najwyż
szego. Na tym samym po
>iPdzeni u Rada Państwa 
mianowała na stanow'·ska 
profesorów zwyczaj::iyc~ 
;zkół wyższych 19 o~ob i 

na stanowiska profesorów 
nad7.wyczajnych - 29 osób. 

Narada wzywa uczonych, 
inżynierów, nauczycieli, le
karzy i pracowpików kultu
ry do łączenia s1e do ruchu 
na rzecz pracy kom·.mistycz-1 
Mj. (PAP) 

Ruz. 

Samolot „Tu-114". na które
go poklad:i:i<' znaidowal się Fi
de~ Castro oraz towarzyszące 

mu osoby, wylądował w-czes
nym rankiem na lotnis;..u w 
pobliżu Murmańska. G&ś.ri po
witał m. in . cr.łonek Prezy
dium KC KPZR. wit'epremier 
ZSRR, Anas·tas Mikojan. 

o goozini-e 10 specjalnym 
pociągi.em goście przybyli d<> 
Murmańska. 

Nowa prowokacja pod e2~ USA 
Rewolucyjny rząd Kuby ogło

sll ośwladezenie, które stwier
dza., te 25 kwietnia o g·odzinie 
22 dwumo1>C>rowy 58.m..,lot, któ
ry zjawił się od p<lln°oey„ lo
tem koozącym przelectał nad 
rafinerią naftowi\ ,.Nico Lopecz", 
znajdują.cą ,;ię na przedmie· 
ściaeh Hawany i zrzucił bombę 

N. Chruszczow 
przyjął czechosłowacką 
delegację wojskową 

N. S. Chruszczow przylał 
"?f'l bm. na Krrmlu czecho
słowacką dele!(ac.ie wojsko
wą, której przewodnicz;ir 
minister obrony narodowei. 
generał armii B. Lomsky. 

(PAP) 

ważąc11, 100 funtów ora?: kilka 
baniek z paliwem typu napalm, 
które jednak nie eksploo·dowały. 
Następnie samolot zawró-cil. 

Fakt, że zbrodniczego aktu 
b-ezkarnie dokonał samol<>t, któ· 
ry przyledal z terYt•C>rhun USA 
I po"Tóeil na to terytorium i 
że następni<" jeden z ezl-onków 
załogi w.spomnianeg<> wyże.i &a· 
mol·otu złożył ośwladeunie o
publikowane w stolicy USA 
oraz, że dotychczas nie ispow·o· 
dowal<> to żadnych posunięć ze 
str<nlY władz p<lln-Dcnoamery
kańskieh, wykazuje, i-ż rząd 
Stanów Zjednoozonyeh nie mo· 
że uchylić się od odp-owledzial
n<>śct za t,e ~zynania., które 
w wypadku ekspl-ozjl bomby 
spow-o<fowałyby śmierć <M!lób 
cywilnych. 
Oświadczenie oba.rem. rząd 

USA oopowioozlalnośeil\ t wzy. 
wa go do podję-cla. kroków, 
które by rze.ezywiście wyklu
czały fakty teg<> rodzaju, jak 
ten, który wydarzył się wie· 
czorem, 25 kwietnia. 

18 rocznica w:rzwolPnia R~vensbrueck 

Pielgrzymka b. więźniarek 
do miejsca hitlerowskiej kaźni 

28 kwietnia mija 18 rocznica I 
wyzwoJenia hitlerowskiego ooo· 
2:U koncentracyjnego w Ravens· 
brueek. W związku z tym z kil· 
kunastu krajów e•wDpejskieh, 
które w czasie wojny znalazły 
6ill pod hitleroW6ką okupacji\, 
i.-yruszyły do Ravensl>rueek 
piel•rzymki kobiet - dawnych 
więźniarek ob-ozu. Również z 
P·oleki wyjechała 27 bm. grupa 
88 więźniarek, aby złożyć hold 
pa.mięci współtowarzy„zek nie· 
doli na mlejiicu ieh kaźni. 

Obóz konoeen<traeyjny dla ko
bi4lt w Ravensb.rueak is11nJ.ał od 
1939 ;r. Przez bramy oboa;u :pmze
&Zło 132 tyS>!ąoc klobiet, 2:1 na
ro-ct.owośd. Ko·blety z Polski sW. 
nowily 30 pre.cent ogólnej l\C7lbY 
wli:iinlów trzymanych w RaVe'llJS~ 
bruedk. P<:>dol>nie, ja·k w in
nych obD<Uioh kDoncentracyjnych 
h.iltlerowcy stosowali tu ws:zyst
kie metody terroru i ekstermi
nacji. Pc,na<dw ob<Yz w Ravens
brueok „wstawił się" handetmy
mi doświadczeniami dok.ony;va
nymi p.rzez hiUerowsklch leka
rzy na be2lbronnych kobietach. 

co NOWEGO 
,,., . R~d" W ,„nT8JU u 

„Pociąg przyjaźni0 
Na ~e Zwiąrzku Mto

drleży Socjall5lycznej wyruszył 
w •obotę -z; dwo„:'Ca b.erlińskiego 
OS'tbahlllhO'f do Wa•rszawy, s.pe
cJa.tny „pociąg pr'zyjażnl" Wol
nej ~eży Nlemleokiej, 

Amnestia (IJ Buł2arii 
Agencja BTA donosi, 7,e w I 

d!z!enniku ur.zędowym opu•l>liik.o
wa,no osta<tnlo dekret Prezy
dl•um Zgti<>ma•d-zen!a Narodowe
go o amnestii W()bec wszyst
kich obywa<teli Bulga•ril, którzy 
do,puśoili się przestęi;Ys,twa nie-
lega,Lnego ol{>WSl'lic-zenfa kraju. 
ummliwi to i.m powll'ót do 
oJOZY'2J!'lY· (PAP) 1 . -
Szukają Bormann a 

Ja•k poda.je korff<pondoent ga
zety tz.acho•dnioniemieekiej „~
neral A·nze.i.ger" z A<rgen~yny, 
w kraj<U tym trwaJą nadal po
szukiwania ZR<&tępcy Hitlera -
Mall'tim.a Bo'I1m•mna. za,jmuje się 
ty<m gru.pa żydowslkich antyfa
s:zy-stów p.rd kierownictwem drr 
GregOll'i<> TopC>aews.klego, która 
nie daje pof'luchu poglosk<>m o 
śmierci Borim.a!llna. ne waJ.cówk1 żelaza. 1 ostali po 

trzebują zaktady bud·owy ma· 
szyn w Roeyjskiej Federa.cyj-
nej Republice? Jak kształtuje i.li••••••••••••••• się zapotrzeoowarue poszczegól 
nyeb gałęzi przemysłu na roz· 
m•ite surowce i półfabrykaty? 
Jaki będzie w najbliższych la· 
taeh bila.ni> paliw dla całego 
Związku Radzie•ckicg<>? W jaki 
sposób najracjonalniej rozmieś 
cić n.a t,erenle kraju eement.ow 
nie i inne wytwórnie materia· 
łów b\ldowla.nyeh? 

Odpowiedzi na te - 1 wiele1 
podobnych - pytati coraz po
wszeehniej u<lzlelajl\ w ZSRR, 
szybko i dokładnie elektronkz 
ne DU1S?.yny matemaityczne. Już 
d211ś w Kraju Rad działa 890 
ośl'O>m<ów obllezeniowy.ch oraz 
ponad Z.400 stacji obliezenio· 
wycb. 
Właśnie o tym Mikołaj Jtowa 

low, kierownik ośrodka. ma.te· 
ma.tyC7Jllego Państwowej K<>mi· 
sji PlAnowanla ZSRR, l'lZCZ<>gó· 
Iowo opowiada. na łamach naj 
nowszego numeru tygodnika. 
,..Kraj Rad", (Z) -
Kronika §§§1 

wypadków ----Jadąca na ll'<l<W'el1Ze chodru
ki.em uJdcy C>Mowskiego 5-let
nis. Małg<>T.z.ata Stępień (056-ow
skiego 5) sklręcił.a gwa~ownie 
i wjeżdźaij~c na je'lldnię, d100::a
la się IPod ko'la s.a.mochodu IW 
0092. :oz.1iewczyrn1ka d0'1i!1ała 
wst.nząsu m61Jgu, ztarnania no
gi. Ol!18Z innych obrażeń ci.al.a. 

• * • 

Dr Juliusz Saloni 
literat, pri>ł"esor PWSTiF 

w Łodzi, o-dznaczony Krzy-
żem Oficerskim Orderu 
Odrod'llmtia Pol&ki umarł 
dnia 26 kwietnia 1963 roku. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 
2 ma.ja w Wa.rsza.wie. Wy
prowadzenie zwfok nasta.pi 
z kości.Oła Ka.rola. B<lro
meusza na. Cmenta.N Po
Wl\Z.kcnvski o g<1diz. 12 -
o ozym z głębokim ża.lem 
ZlllW'ia.da.mi ąJ I\ 

ŹAR.ZĄD i KOLEDZY 
z ŁÓDZKIEGO ODDZIAŁU 
Zl\'IĄZKU LITERATÓW 

POLSKlCH 

Dni& 
,marł 

26 kiwietnia 1963 roku 

doc. dr 

Juliusz Saloni 
dtugołetnl }>edagog PWSTiF 
Im. Leona Scblllera w Lodzi, 
C>dzn3C'ł:Olty Krzyżem Ofi~

Jkim Orderll Odrodzenia PIOl· 
9kl. i Złotym Jtrzytem zasługi. 

O bolesnej stTacle cenłone

go Kolegi i ukochanego przez 
mł<>dzież Profesora. zaWl!ada
Jnia.jl\ 

REKTORAT 
GRONO PROFESORSKIE 
i STUDENCI PWSTlF 

17115 t 

Na u!l. Zgierskiej, pr2led po
sesja, 38, wyblegaj ąc z bratthy 
na jev.:lni,ę 7lO.staił uderrzony 
pr.z:ez: mot.ocylkl m-dd SHL 8-Je<; 
ni Roma·n BaJi·fu>kl. Chł01>iec 
d.=1 cięhkich ol:>ra1żeń cia·ła i 
przebywa W S7JPM;ai\U jin\, Bie-

ga~. (ikl) ------------... 2 - J>ZlENNlK LODZK.J; Dl'. 101 (lll~ 

Na wiecu ludności tego mia
sta Fidel Castro wyraził „glę
boką ra<l~ć z przyjazdu dn 
Związku Radzieckiego". W 
imieniu własnym i w imieniu 
towarzysząt'ych mu osób, po
dziękował on ,.za serdeczne, 
braterskie powitanie". Podkre
ślił. że ,.narcd kubański, który 
wywalczył ;wą wolno6ć i nie
zależn-0.ść, nigdy i za żadną 
cenę nie padnie na kolana 
przed imperiahstami". 

Komunikat TY 
W niedzielę, 28 bm. Telewi

zja. p ,olska o godz. 14.50 tran· 
smitować będzie z Moskwy 
przebieg ur-oezystoś-ci powita~a 
premie.ra. FMela. C'rustro, ktory 
przybył z ofi.cjalną wizytą do 
Związku lt8'dzieckleg.o. 

M. in. profesorami zw)'
czajnymi mianowani zosta
li: prof. nadzw. Remigiusz 
B;erza.ne'k w Uniwersyte
cie Łódzkim. prof. nadzw. 
Mieczysław Klimek w Po
litechnice Łódzkiej, prof. 
nadzw. Edwa.rd R<isset w 
Uniwersytecie Łódzkim. 

Nadto dr Włodzimierz 
Tóze.f Marzec z Politechniki 
E,ódzkie.i mianowany Z·OE.tał 
profesorem nadzwyczajnym. 

Uroczystości l 11oiocoe 
w woiewództwie łódzkim 

W 
czoraj, w wielu ośrod
kach miejskich i "'.''ej
skich woj. ł6dzk1ego 

rozipoczęły. s:ię ur.oczy~tości 
1-majowe. Odbyły się P'9rw~ 
sze akademie miastPczkowe i 

gromadzkie oraz zakładowe. 
w Przedsiębiorstwie Budowy 
Kopa.lń w Łęozyc~, huc;ie 

HOO'tensia" w P10trko-w1e, 
Zakhwirnh im. „Komuny Pa· 
ryskiej" w Ra,dom.sku i To
maszowskich ZPW ;m. No
wotki. Szczególnie uroczysty 
przebieg miała akademia 
1-majowa w największym, 
znanym z rewolucyjnych tra 
dycji ośrodku włókniar~ki1?'1 
woj. łód~kiego - w Pab1a.ni
c~h. W akademii w ZPB 
im. Boj. Rew. 1905 r. ucze
sitniczył I sekreta.n; KW 
PZPR St. Jędryswzak. 

W kil'ku przedsiębiorstwach 
w;::zorajsze akademie 1-maio
we połączone były z uroczy
stościami przekazania załC>· 
gaht s"tandar6w i pro;porcy 
przechl')pnich za czołowe m<iei 
sca we wwółzawodnicłwie 
pracy. Sztandar ·przechodni 
otrzymała wczoraj załoga. 
Fa.bryk~ Mebli Giętych nr 2 
w Bad~msku, za zajęcie 
pierwszego miejsca we ws•pół 
za wodmictwie br~ nży drzew
nef' Na akademii transpor
towców, która odbyła siQ 
wczoraj w MDK w Łodzi, 
sztandar przechodni Zarządu 
Głównef!o Zw. Zaw. Trans
portowców i Min. Komunika
cji za zajęcie I miejsca we 
wsipółzawodnictwie krajowym, 
otrzyma.~a załoga zduńsko
wolski~ oddz.iału PKS. 

Proporce przechodnie C>-

frzymały wczoraj także 
All' ksan dirow<iki e Za.kłady 
Prze.ro. Pońc-rosznioego i 
Z~ierskie ZPW im. Pietru
sińskiego. 
Również w dniu dzisiej-

szym, w szeregu miast woj. 

łÓdz.kiego odlbędą się uro
czystości 1-majowe - m. in. 
w Bełchatowie, Strykowie, 
Konst~tynowie i ~oTkowie. 
W cza-sie akademii, jaka od
będzie się dziś w ZPW im. 
Dąbrowskiego w Zgierzu, za
łodze• przeOisi·ębio•rntwa prze
kazany zostanie proporze·c 
µrzechodni za zajęcie pierw
szego miejsca we współza
wodnictwie branżowym. 
Mieszkańcy Wielunia. otrzy

mują dziś piękną inwestycję 
1-~ajową salę nowego 
kinoteatru. W uroczystościach 
inauguracyjnych • weźmie u
d?iał kier. Wydz. Ekonomi
cz.nego KW PZPR Fr. K-0-
clem8ki. Również dziiś w o
bec!l_ości kuratora Okręgu 
Szk. Łódzk. J. Wachnika od
będzie si~ w Żychlinie wmu
rowanie akitu erekcyjnego 
pod nową szkołę 1000-lecia. 

(m. kr.) 

Deiłallah 

premierem Jemenu 
Jak donosrzą z .Sainy, p.rze

wodnic:zącym jemeńskiej Rady 
Wy.konaW<erZe.i, a tym samym 
pl'emierem rnądu Republ<iki Je
menu ml.ariowalllY zosta•l Abdel 
La~if Deifatla•h. l3'unkicję pre
miera petnit dotychc:za.s Pl'eZY
d.erut Jemenu, S'1~ '1a.l. (PAP) 

Prowokacyjna uchwała 
zarząd SPD p00jl\ł jednomy

ślnie pr-e>wi>kacyjną uchwalę, w 
które.i wyraża pogll\d, Iż Bun- • 
destai:- ma prawo zbierać się w 
kM.dym czasie na sesje w Ber
linie za-cho·dnim. Jak wiadomo, 
rządy trzech m'()Carstw zachoo
nieh wyraziły niedawno zastrze 
żenia wr>bee planów zwołania 
do BerUna. za.eho-dniege sesji 
Bundestagu, przy czym zwróci· 
ły one uwage, że Berlin za· 
chodni nie jest ezęśeią NRF i 
ma odrębny 8tatus okupa-cyjny. 

(PAP) 

Polskie r·akiely 
na Pustyni Błędowskiej 

Na Pusty.ni BlędJOwsklej od
by:ty się pierwso;e w tyim l'oJl:u 
proby ira1kietowe, p-rzeprow8<ilzo 
n.e przez doświa.dcrz.alny ośro
dek 'l'akietiowy Aeroklubu K:ra
kowsk:iego. Podczas p•rób wy
stir-zelono dwie rakiety: RM3W 
i Ra5ko-,1. Pierwsza z nich o 
wadze 29 k,g osi,ą,g!llęla puła•p 
7,5 tys. m, natomiast dn1,ga -
mniejsiza, ważąc.a 8,5 :ic.g wzibi
!a się na wyiso<kiość ponad 3 
ty,;. m. Obie ra1<1ety, op-raco
wane ;prrzez pracownię 1ra1ktetro-

wych oondowań artnnostery 
PIHM, skoru;.truowal mgir im.ż. 
Walczews,ki. 

Plr6'by byfy j UŻ • 20 i 211 tego 
rodzaj<U eks<perymenWT11 pmep1"0 
wad'llc·nym p.mez doświadlcrla01ny 
ośrodek raik.ietowy. 

Naó,b!H•is:ze pl'ainy ośro<}.ka 
:przewidu.ją wystrzelenie l'aikiet 
w celu so.nda,żu artlmosd'ery d.la I 
:z-bada.nila za·nieezysozezem.a po
wietnu; w Kra•kowie. Nowej 
Hueie i na Stą$ku. (PAP) 

MOSKWA D I k . 
Dziennllc „W<>dnyj a e opisem 

Trwające od miesięcy tar
cia wokół sytuacji na Cy
prze pogłębiły się p.o oświad
czeniu ministra spraw zagra
nicznych Turcji Erkina. ze 
'l~.ircja nie pow~rzyma się 
przed ine;erencia na Cyprze, 
by bronić swei mniejszości 
przed ,.samowola rzadu Ma
kariosa". 

Nowym elementem zaostrze 
nia &tosunków grecko-turec. 
kich są rozmowy prowadzone 
w Brukseli w sprawie przy
jęcia Turcji do wspólne.e:o 
rynku. Rząd turecki domae:a 
się, a.by w pięcioletnim okre 
sie przejściowym Turcja im
portowała towary z kra iów 
ws1pólnego rynku w oparciu 
o obecne taryfy · celne. zaś 
ek~'portowała lo podstawo
wych wyro.bów do tych kra
jów płacąc zmnie'jszone cło. 
Turcja ubiega się również o 
pomoc w wysokości 150 mln. 
dolarów. 
Istną jednak burze wywo

łały w Grecji doniesienia. że 
Turcja ma p.odobno zakupić 
małe łodzie txidwodne w 
Niemczech zachodnich. Oto 
niektóre tytuły artykułów 
prasy greckiej: „Zagrożenie 
ze strony TuTcji" - „Morze 

li Plenum ZG LOK 
2:1 bm. obradowało w ~'a,r

sza wte, z udziałem przedsta\vi
cieH ca.lego kradu II Plenum 
Za11"2ąd.U Gl.ó\".nego Li,gi Obrony 
Kiraju. Omowmno i -zatw'.erdzo
no 4-lelr.i ramowy plan rt-ali
zacji uci'>wal krajowego zjazdu 
LOK, k~ćry oct.byl się w J1sto
pa.cl!zie ub. J'. Plenum zatwiel'
dziro taJcże t>rojekty '.l1U"ndwro
wa·nia pvdCJ<ddzialów ogólnowoj
s,koowych, oddziałów s~mo,o'oro
ny oraiz U>CiznaJl:ę organi7.'1CY.1 ną. 

(PAP) -A. Harriman zadowolony 
z rozmótł w Moskwie 

Jestem eałkowicle zaG0'\'1.91-Dny 
z wyników wizyty w Moskwie 
- oświadczył na konferencji 
prasowej w ambasadzie Stanów 
Zjedn-oezonych zrustępca sekre
tarza stanu USA Averelł Harri· 
ma.n. A. Harriman zaznaczył, 
że w Moskwie omawia.I tylko 
problem laotański l obie stro
ny stwierdziły ponownie :re 
p·opieraj'!< ~łkowicie gene,~skie 
porozumienie w sprawie La-O<iu. 

* * * A. Hałrima.n opuszez:\ w 
niedzielę M~kwę i udaje "ię z 
krót!<ą wizyt!\ do Londynu. W 
poniedziałek przybędzie d·D 
wruszyngtonu, gdzie zostanie 
przyjęty przez pr.ezydenta USA. 

(PAP) 

Wlec (IJ Gene(IJle 
W soho,tę oohył się w Gene

wie masowy w:iec prc·testacyj
ny pi-zeciwk<> -zamoroowaniu 
patri.Q<ty hi,;,zp.a.ńslkieg·o J. Grl
mau. Prz.emawJający na Wie,cu 
Pl"2edstaiwlelele róroych ugru,po
wa·ń dom.a,gali się polo.żenia 
klresu krwawym r=p.rawom re
żiirnu fran,ldstowskiego oraz u
woJ.nienia ws-zystkich h1,s:zpań
skich w:iężnlów politY'C:'Lnyoh. 

P<:>dobn.e wiece protes<ta·cyjne I 
odbyły . się / także w zm·ychu. 
Lozannie l linnych mia<>tach 
szwajcairsikich o,raz w LO!lldy
nie. (.PAP) -
D. Rusk w Ankarze 

w drodze n.a sesję CE1''TO w 
Kara<:zi sekretarz 6tanu Rusk 
przybył w s.obotę do Ankary. 

Jak d>001<>SZI\, program PDbY· 
tu Deana R'USka w S·tołiey Tur
cji obejmuje 5potk.runia z pre· 
zydentem Gunselem, premierem 
Inonu i innymi tureckimi dzia· 
laczami państw-owymi. (PAP) 

Transport" informuje. 
iż amerykański ISAID•C>• ~~~ z k1"/ku Im wojskowy numer 
1314 71 dokonał n.a Moo- • stolic 

mlodzi"2Y doo?:ło do 
wni-O<Sku, że wieksZ<ł>Ść 
młodzieży t,ego kraju 
wypowiada się Przeciw
ko podporządk.owanlu 
jap<>ńskiej polityki za· 
granicznej St.a.nom Zje-

rzu Ja.p-ońsk.im J>NllWO- śct 166 Jmn. Dobiega 
ka:cy .J,nyeh lotów wokół końca ełellcilryt\lkacja li
radzleckleh statków nii kolejowej Ru,'51e 
„Kri!Olll" i „Meridian". GÓll'itla Qrilachowic.a. 
sa.mototy amerY'kań5kie 
dokonują również na· 
dal prowokacyjnych 1<>
tóW nad statka.mi ra• 
dzieckimi również na 
innych szlaka.eh mor· 
l!lkleh, łąezących ]M>rtY 
radzieckie z kubań6·ki· 
mi. 

SOFIA 

'11 bm. :ru13zył plerw
mY w BUJlga1rii ,pociĄog 
e1e1rt,ryczny na lilll.id So
~ ,.. PlOIWdiW c:l:l'u\iO-

BUKA.RESZT 

w dniu 26 bm. ~ 
w>odnleząey Rady Pań. 
stwo& Rumllńskiej RL, 
Gheorgbe Ghoorghiu· 
Dej, przyjl\l ambasado
ra nadzwyczajnego i 
pelnomocneg-o PRL Wie 
,;la wa S.obierajsJdego, 
który złożył l!My uwie 
rzytelnia.ją.ce akr-M.ytu
ją.ee go w Rumt· fl<k.lej 
Bepu:bli~ Lud.oweJ. , 

BERL1N 

W Berlinie zachod-
nim T<llZPOOZ81ł sią ?.Jarzrl 

· zachoditli<>ber'1ińskiej "or
gan iizacji CDU. Przy
wó<lca tej 0<11gallliPZae.li 
Am<rehn wy,glt>silł prne
móiwi.eruie, w któ1rym 
brolllii poU.ityiki swej 
pa:rtlli w kwestii Nie
miec i Berlina zachod
niego. 

TOK.IO 

30 J>l"Ofesorów naj-
więk!lzyoeh uniwereyte· 
tów Ja.ponii, po dwu
letnlln bada.niu opinii 

dnoezonym. Uczeni 
s,twierdzają, że duży 
odsetek ml-odzieży P·C>· 
piera pairtłe opmyeyjne, 
a w iszezególnośct so
cjallstyezn1' Partię Ja· 
pon ii. 

PEKIN 

Pt-zewodlnlczący Chiń
skiej Repu-bl<ik:i L udo
wej Liu Su.o-<tsi - po 
dano w Pe'kinie - 2'Jlo
ży wizyty pnzyjaźni w 
Kambodży i Demol!Cra
tyc.'llnej Republlce Wiet 
nemu na zaip-ro1s-zenie 
ksdęcia Siha:n:ou•ka i pre 
zyv:tenta Ho Chi · 

Egejskie przekształca się VI 
morze tureckie". (PAP) 

SPOTKANIE 
radcy ambasady ISRR 
w Polsce 
z działaczami ISL 

Z okazji pobytu w woj. 
łódzkim, radca ambasad1 
ZSRR w Polsce - W. Ow• 
czarn.w spo,tkał się w dni11 
27 bm. w Woj~wódzkim Ko• s~ 
mJtecóe Zjeilnoczonego !Stron• 
nictwa Ludowe~<> z il.z•ał,,.. 
ozami ZSL ziemi łódzkiej. 

Sp()tkanie upłynęło w set"" 
deczne; ;tmasfprze. W. OVl• 
czarow żywo interesował się 
problema1;1i wsi polskiej, 
dzielac się na t<'n temat 
swoimi sposfrzeżeniami. 

Willi 
opuścił 

Brandt 
Paryż 

P.o trzydniowej wizyeie -we 
Francji b'.irmiE·trz Berlina 
za<::hl')dniego Willi Brandt 
opuścił w sobotę Paryż. Jak 
wiadomo. w czasie swej wi-
zyty spobkał sie on z prezy• 
dentem d€ Gaulle'em. 

(PAP) 

O tym .'lię mówi 

Za, czy przeciw 
cenłro1!ewicy 

Dziś we Włoozeeb r<>Zp4)C'ZY• 
nają się wybory powsJeehn"• 
34 mili<>ny <>Sób wybierać b~ 
630 posłów i 315 senatorów. J•l' 
wynika z <le>tyehezas-r>wyeh ocell• 
główny wysiłek w&Zystkie.h u• 
grupowań I><>lityeznyeh sklerO' 
wany byl w kampa.nii pl'Zed• 
wyb·orezej przede wszystj<im ~ 
utrzymanie dotychczasowych P" ' 
zyeji. 

W wyiJ.o,raeh w 19.~8 r. ~ 
szczególne partie uzyskały n•• ho 
stępująeą ilość głosów (li-czl1:!' b1. 
za.okrąglone): chrześcijańska. d.,.. iu;!: 
mokracja - 12,5 mln glosó""' k 
komuniści - 6,7 mln, soe,jall• lo 
śel (Ncn11iego) - 4,2 mln, ml'" \\Is 
narcltiśei - 1,4 mln, partia ~o· li, 
e,jaidcmol<raty•czna (Sari 5at1J ...._ 
- 1,4 mln, neofaszyści - li 
mln, partia liberalna (-centruni! 
- 1 mln, partia republikańli~ 
- 400 tys. glwów. 

El.ementem nowym w poró'Vł' 
1:1anm z po.przednimi wyborarM 
J~t przerwanie wspólpraey pit 
tn komuni„tyczne,j z s·oc.ia!:\$ł)" 
czną - ta ostatnia., jak wiadD" 
mo, u<lzieiila p·r>par·cia (nie bi()' 
rąc w nim formalnie udziaJU) 
rzą-dowi l>l·oku eentr·olewlcY• 
skła.<fająceg<> sie z ehrześdJań' 
sklej demC>kraeji, soojaldeJJIO" 
kratów I republika.nów. 

Lkyta,cja wyooreza oobyWa1So 
się głównie wDkół takleh pro· 
blemów, .Jak stopień związa.J'.ll~ 
z p•Dlityką atłanty•Ckl\, udZJJł 
Wloeh w nUklea.rnyeh 15Uacll 
NATO -oraz naeJonalizaeja Jt:)U' 
cz.owy-eh gałęzi g-O<Sp<><larki, u• 
tworzenie autonfrmicznych ~· 
morzą<dów regionalnych I wpt0 

wadzenie pewny,ch elementó\I' 
planowania d·C> ekonomiki. :NaJ' 
bal'dziej kontrowersyjnymi spr~ 
wami, od rozwiązania którY'·" 
zależy u<dzial iso·cjalistów '1 
przyszłym rządzie, są: wter• 
n:ość NATO i aut.onomia regiO' 
nalna. C'hade·cja żą<ia oo Neil' 
nieg·o zobowiązania, że po u• 
tw<>rzeniu organów samorządO' f 
wych, nie wejdzie w l!IOjWlZ ~ 
k.omunlstami. Nenn1 odrzuc• 1 
ten warunek, jak również ~~ 
klara-cję o . wi-emo6ć wo,,.,.. 
NATO. Liczba otrzymanych 11° 
sów wpł;vhie na dalsze <leeyr.~ 
obu partii w tej sprawie, 

Nie bez wptywu na nastt'O~ 
wyoorców P'O'Ml<Stanie ~o 
fakt części-owej realiza,cji P'!' 
1>tulatów s1n>1.eeznyeb. Miano"'1i~ 
cie o"'tatnio zna.cjonalizow.s.11 
przemy"ł elektryczny, we WTO' 
szech demC>ntuje slę wyrzut?ll~ 
am-erykańskieh rakiet „Juipttef 
(zastąpić je mają, jak Wtwl'.:' 
m-o okręty podwodne z riLJt:l" 
tarni „Polaris" - nie będą o~~ 
je<ln.ak stacjonowały w portll.,... 
wtookl•ch). _ Chadecja \lSiłuj~ :tidJ~ 
skQnl>C>Wac również na svvo • 
k.orzyść stosunkowo duże qt,Y 
wienie g.ospo<la.reze. Praca ptir' 
stała być problemem dla trad1' 
eyjnie bezr<>botneg-o PołUdJJ.~ 

Poparcia koalicji cientro-le~ 
e<>wej u<dzielila także wY~ • 
hierarehia k<>ś<:ielna - dotye;. 
czas agitują-ca wytąeznie 
rzi'·Cz ehadeeji. 

Jak J>'C>lltykę tę oraz ~ 
my partii ocenia społecze~. 
włoskie, pokażą wynilki '""t, 
5Je,jszyeh wyborów. ogól!li 
mDżna 6twlerdzić, :re będzie ::, 
sweg.o roozaju plebis-cyt -
ezy przeeiw centrolewicy. 

0 ~ 
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----Amerykanin w Paryżu 
(Korespondencja własna z Francji) 
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(Doltończenie ze str. 1) 

a początku II kwar
tału 1945 r. tak zwa• 

' 

ny baon samochodo-
' wy przekształcony zo 

1'i: stał w Państwową 
:N" 01ll1'Jll.ikację Samochodową. 
16~ ~rga,niza~yjnym zebraniu 
liś Zk.iego „oddziału" usiaH
~ rny (po żarliwej dys.kusj1), 
ce Posiadane 4 (słownie -
~h;ry) ciqżarówki obsługi
t~ będa następujące linie: 
bi - Żychlin, Łódź - Gą
'lil n, Łódź - Warta, Łódź -
cJl'Szawa i Łódź - Jelenia 
d .ra, O ile inne linie bu
t~!~ . mnóstwo wątpliwości. 
;ęl'. Wie ostatnie trasy przy
lll .1smy iedn ogłoś n ie - któż 
Ogł bowiem kwestionować 

f.0h-zebę komunikacji do sto
icy kra'·· i do stolicy.„ 
s~abru".„ 

* o Ra·clornia 1>0zosta-
ało jeszcze kilkanaś 

', 

cie kilometrów, kie
dy wjechawszy w 

str opłotki Wolanowa do 
dzizeljlłem na szosie kilku
Żer ~81 Eleioosobowy tłum pasa
żo.now, Ponieważ mój wysłu• 
'Afó. Y w bojach (dosłownie -
b·l z <>trzym.aliśmy z demo
i~i:u) „Internacjonal" posia<lał 
llod l;>?d plandeką komplet 45 
Pos roznych, dodałem gazu 
\\raJan'.'Wiając nie zatrzymy
~ic s1q na tym przystanku. 
w zym jeździec Apokalipsy, 
ora Obłoka·ch dymu i kurze.i 
ogt~ i;>rzy akompaniamencie 
knął aJącego warkotu, przem 
l<sJ ern Przez wieś. Wtem 
Cll\~szałem strzały. Jeden bvł 
nę _Y ~ trafił prosto w o.po 
?n~ Wiedziałem już co to 
saż;zy - grono moich pa
tow r?w .powiększy się rap-

!) nie o kilkadziesiąt osób. 
iak 0 Radomia wjechałem. 
bo świateczna choinka 
ło 11~ 100 podróżnych siedzia 
n. Pace, na dachu, na 
~Zednich błotnikach. na 
n asce i slooniach. Dla bied-
1~1go konduktora pozostało 
b' ko pół szczebla na dra
S'lnce, po której wchodziło 
1~':. do teg-o „autobusu" anno 
'1'16'J. 

ruszając w kolejny 
urs otrzymałem w 
azie szere~ ins-truk 

cji oraz 24 bilety -
bo . t~·Ie m1em:: posiadał 
b}.71em nasz wóz. Trasa nie 
iu· a zb:t długa. niemniej 
~lz 'IJ\T pol()wie droiri zabra-
11>~ mi biletów. Pasażerowie 
li •la dali, to znów wysiada
-..'. :istep·..iiąc m:ejS<:a innym 
aut .lak. to zwvkle bywa w 
bie obus1e, Znaiac cennik no
lar~łem ocwwiście opłaty 
ltiia owe. dając. niestety. za
Ski st biletu swe konduktor
ta e .słowo honoru. To zresz
Saż W(,ększnści ówczes-nych Pa
Cza~r w najzupełniej w\rstar-p:· -
••e P()Wrocie do bazy J:>O
W:y-dłl'!m d-o kasy rozliczyć sle. 
<l.ze~Yir>ałem na stół pienią-

:w.11!: k - Co to jest? .....; spytał 
P';~ a!i>for. 
":t~ -Ano r~ „ .„ - J • "' oa. . . 
ta"" bilet" a~a. forsa? Przecie:!: za 
kl~: _ · Juz wpłaciłe5? . 

_.. c0 l 0 • sa pieniądze od tych, 
MJ!" _ Osiedli na trasiie„. . _ 

tó-" dZj 'I'o mnie nic nie obcho
;N.11J; lic;„łb.ostałe5 24 bilety. roz
P~ Sobfe es się, to umykaj. Ty 
Y ~ ~ie myośl, że księgo-
er' -

~~ & marginesie 
ii0"; !!J.g_odnia 

uQ' -
dt' 

oblicze 

wość, to konduktorskie prze.. 
jażdżki. Tu mu~ się wszyst
ko zgadzać - wydano 24 bi
lety, pobrano za 24 bilety. 
I kwita„.". 

" 
iedli bodajże w Pod• 

dębicach. Oboje mło
dzi. Ona trzymała na 
ręku dziecko, on 
dźwigał torbę z ter

mo.sem i pieluchami. Sie<lzie
li tuż za mną, niedaleko 
drzwi. Patrząc w lusterko 
widziałem wyraźnie jak z 
ni epoko.iem zaglądali pod 
chusteczkę. przykr:vwającą 
twarz niemowlęcia. W pew
nej chwili wyczułem, że za 
mną dzie.ie się coś niedobre
go. v;.rokół młodej pary zgro 
madzili się pa•saźerowie. Za
trzymałem wóz. Okazało s·ię, 
że dziecko, wiezione do szpi
tala, kona. Było sine. z tru
dem łapało oddech. Nie na
myślając się wiele nacisnąłem 
na „kitę". Jechałem bez 
przerwy na sygnale. Miia?ói:m 
przystanki. nie zważaj c na 
wezwania czekających tam 
pasażerów. Nie pamiętam t.!ż 

ile trwała ta szaleńcza jazda, 
w każdym razie wyścig ze 
śmiercią wygrałem. Dziec
ko żyje„.". 

' 
e potrzeba jest mat
ką wynalazków, P-O
twierdzają najlepiej 
nasi podróżni, którzy 
na różne sposoby 

usiłują wejść do przepełnio
nego autobusu. Pewnego ra
zu, prowadząc .taki właśn ;e 
przepełniony dQ granic przy
zwoitośei wóz. zauważyłem 
na .przystank·.i samotną ko
bietę. 

- Zabiorę ja - pdinyśla· 
łem sobie. - Stara, a w do
datku trzyma dziecko na rę
ku. 
Przysta.nąłem. W tym mo

mencie z głebokiego rowu wy 
skoczyło kilkanaście osób. 
Ale ja byłem szybszy. 
Wciagnąłem kobietę do 
wnętrza, zatrzasnąłem drzwi 
i odjechałem. 

W samochodzie uoał był 
nie do zniesienia. Ktoś się 
w końcu odezwał: - Niechże 

.!!!lłllłlllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllłllllllllllllłllllllllllllllflllllllflllllll~ 
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~-- 8 „.autobusy łódzkiego okręgu PKS przejeżdżają --~ 
codziennie (wg rozkładów jazdy) 66.971 km, tj. dro
gę ponad półtora raza dłuższą od długości Równika 

• .„w ub. roku aut<>busy te przebyły w sumie 
23.697 tys. km, przewożąc 25.798 tys. pasażerów 

• „.w tym samym czasie samoch<>dy ciężarowe 
przemierzyły 45.794 tys. km, przewożąc 4.453 tys. ton 
masy towarowej 

• .„autobusy naszego okręgu obsługują 360 sta
łych linii, odbywając dziennie 1.561 kursów, zatrzy
mując się przy tym na 1.459 przystankaeh, rozsta
wionych na 3.896 km bieżących dróg woj. łódzkiego 

• .„dziesięć lat temu łódzki PKS obsługiwał za
ledwie 83 linie z 302 lmrsa.mi 

• „.najdłuższymi liniami autobusowymi są· obec= nie następu,jące trasy: Lódź - Dzierżoniów (275 km), ;::: 
§ Lóc'lź - Lublin (253 km), Lódź - Pozna1i (217 km) § 

i Lódź - Opole (203 km) 
O .„autobusy woj. łódzkiego zużyły w ub. roku 

8.557 opon oraz ponad 20 mln litrów ·paliwa 
• .„w tym roku po raz pierwszy za kierownica

mi samochodów zasiądzie blisko l~O kierowców wy
kształconych we własnych 2-Ietnich szkołach, istnie
jących w pos7..czególnych powiatowych oddzialach 

• „.codziennie z autobusów korzysta 16.185 pasa-
żerów z miesięcznymi biletami pracowniczymi 
i uczniowskimi 

e „.w skali rocznej łódzki PKS wyładowuje śred
nio 85 tys. wagonów, zużywając na prace przela= dunkowe towarów przeciętnie 2.278 tys. roboczogo- E 

~ dz: .„ciężarówki PKS przewożą. najrozmaitsze ar- ~ 
§ tykuły na 24 stałych liniach, łączących Lódi ze § 
§ wszystkimi województwami. § 
'iim 11111m11111111111111111111111m1111111m11111m11m1m1111111111111111111111111111111111111111111111I 

pani odwinie to dziecko, prze 
cież się udusi! 

- E, nic mu ta nie będzie! 
- odparła kobieta. 

Ale ten ktoś był widocznie 
uparty, bo sam zaczął roz
supływać węzły chusty. Spoi 
rzalem w lusterko i... o mało 
nie wjechaiem do rowu. W 
chuście, okręcony sznurkiem 
znajd?wał się :.obół zgremplo 
~aneJ wełny„ .• 

* czy słyszał pan, re-
daktorze. w iaki 
sposób niektórzy kie
rowcy dawali sobie 
radę w wypadku orze 

ładowania wozu? N'.e, to 
niech pan posłucha Otóż kie 
dy kierowca zauważał. że 
nikt z pasażerów dobrowol
nie nie wyjdzie z a·.itobum, 
zwracał się z prośbą o po
moc w ruszeniu z m!ejsca: 

- No, niech taa1 wyjdzie 
paru i popchnie! rzucał 
hasło. 

- Panowie, ruszcie sie. 
przecież nie możemy tu stać 
do wieczora! doda wały 
zwykle siedzące w a~tobu
sie kobiety. 
Chcąc nie chcąc kilku męż

czyzn, zawinąwszy rękawy, 
wychodziło z wozu. Wtedy 
kierowca dodawał gazu i.„ 
z kompletem pozo;tałycb pa
s-ażeró w szczęśliwie dociera l 
do celu„.". 

ytał pan, co przy
nosi większe,!!o pe
cha - kobieta. czy 
kot? Osobiście boję 
się kobiety. a z-.vłasz 

cza w czarnej sukni. Taka 
jak p17ejdzie człowiekowi 
droge. to wvoadek murowa
ny. Poiechalem ja raz na 
„oędzlak" do Radomsika. \'V 
ciągu dnia zrobiłem kilka 
kursów i miałem już zjeż
dżać do gRrażu. gdy na za
krecie w świetle reflektorów 
'uirzalem t-Jż przed maska 
kobietę - w czarnvm nla~z
czu i w czarnvm kapeluszu. 
I co? Nie ujechałem kil~l! 
kilometrów. a wóz ~am mi 
w<zedł do rowu. Ale żehv 
tylko - dwa inne wozv. któ. 
r~ miały mnie . wycia!?'.ń!>r 
rńwnież utkwiłv w rowach. 
Tak t,., jest z 'tymi kobida
mi! Tfu! 

* 70.ferc:ki·ch r>rzyj?bd. t"rzoP. 
żyć i anegfl{lt m-ożna hy 
sJu-cłHlć g<>-dzin}ln1i. J',ń.fł7. 
e:v transport·owcy znają 
kh dziesiątki. lHożli Wt'. 
że klc•dyś )'>OWródm:v .ie-

szeze do lt'go temat.u. D·ziś na
tomlR.st nie i>nzostaje nom .iuż 
nie lnneg.o, jak życzyć wszy~t
kim tran~p·ortow·c<>m i drogff<.-
com z okazji ich swi<>ta, do
l>rycb dróg, świetnych no.iaz· 
dów, wspanialych 1>asazerów, 
dookon.alyeh w:vników w pracy 
orri.z powodzenia w życiu 05-0-
blstym. 

opr. (jot) 

Jeszc2e na dlugo przed Gershwinem u.lcsztaltowal sle 
specjalny typ: Amerykanin w Paryi:u. Gershwin go 
tylko „sfotografował'• tworząc swoją wersję Ya.nkesa 
na paryskim bruku. . 

Obrastającą w piórka Ameryl;.ę dziewiętnastego wie
/w Paryż pr2yciągal Jak magnes, jako [;.wintesencja eu
ropejslwści. Tu koncentrowały się stare i nowe zdo
bycze Europy - to wszystko, co dla Amerykanina byw 
i jest kulturą. 

- W Ameryce można robić business; a"le w Paryżu 
chciałoby się żyr - pou·i-edzial mi pewien kupiec z Buf
fa.lo. Ciagną więc przez morze do tej swojej Me,~ki.„ 
Każdy szanu)qcy się Yanlces, o jakim ta-kim ko7!-Cie w 
banlcu. chociaż raz w życiu musi być w Paryzu. To 
nale.ży do edulwcJi. 

Toteż już wczesną wiosną, bo o tej porze zac:!yna 
się okres pielgrzymek, serce Pa:ryża pełne Jest dlugo
końc.zyniastych. kołyszących się niedbale w biodrach 
Yanlcesów. Okolice Not.re Dame, Sacre Coeur 1 Łuku 
Triumfalnego, rozbrzmiewają nosową, znie·ksztatconą 
przez gumę do żucia wrzawą. ,,To już nie nasze 1nia
sto" - wzdychaJą paryżanie. 

Ale niektór.:y Amerykanie wręcz źle sh: tu cz11ją. 
Niechętnie op11s:-c.za;ą swoje luksusowe kl.-Oitki u• posta
ci szklanych a.utolwrów. niechętnie odrywają wzrok od 
baedeclu•rów. a jeżeli j-11ż patrzą. to poprzez lufy lor
netek. Snobizm lwże im odwiedzić „Folieos Bergere"; 
eazyste-nc;alistyczne piwnice na Saint Germain des 
Pres. czy Saint Chapel7e. Idą tam. nic nie roz•um1ejąc 
z ję.;yka, stylu i na.stro.ru. ale wróciwszy do rodzin.nego 
Milwaukee, wydajct sakra.mentalne „parties" d:W. vrzy
jaciól i tu, op<n.ciada}ąc swoje wra::enia z podróży, za
chwycają się cudowną atmo.~ferą tego najpiękniejszeg~ 
z miast. Po czym, z westchnieniem ulgi. że ob01»ią~
lwwi stało się zadość, wracają, każdy do swego busi
neissu. 

Jest tri. inna kasta Ameryk.a.nów w Pa.ryżu. Ludzi; 
/(tórzy nie t>rzybyli w z wla.snej ochoty. Są to ofice
rowie i żołnierze armii NATO OMZ liczni prac<Yl»nicy 
instytucji uslugow11ch. Cl, zachowują się ze szczerościq 
dzieci, którym obca jest hiwkryzja. Choć nucą bez 
przerwy szLagi-ery tiraktujq,ce o mi/,ości do Pa:ryża. typu 
„I love Paris in the spring-time. I love Pa1'1-s in the sum
rn.e,r" - ale to im znoła wystarcza. Z całą bezt-roską -
zaniiast „Champs Elysees" mówią „Czamps EU!jzyz" 
gdy chcą coś zjeść. omijają francusk:ie kafe.iki a nie
omylnym instynktem kieru..ią się do ,,snack ba.rów" ty
pu ameryk.a.11skiego; wpadają w zachwyt na widQk 
dziewczqt z ogromnym czarnym napisem na żółtych blu
zach: .. New York Harald Trib1111e" - nareszcie coś 
swo_isli:iego! które na ulicach Panr:::a roznos:a tę 
gawtę. A q.d!/ w1rpa:fo1e im móll'ić po francuskfi. to 
stare pr=yslozl'ie · fra11c11.skie „n µa.rle com1ne une va
cl1e espagnole" („mówi ja.k his;:pa11ska lcrowa.") traci 
swą wirmoieę, bo fra11c11.~zczyz11a tv ustach Hiszpana to 
szczyt do·skonawści w porównani11 z ameryk-miską wy
nwwą. Pró.i:no byś się starał ich zrozumieć. · 

Są jednak i im1i: ci pra1cd:-iwi milośnicu Paryża. 
W A/liance Francaise (Międzynarodowej Sz>lvole Fran
cuskiego) pozna/am dzieux::ynę z l\Tai1hatlanu. '<:tóra 
cię:!:ko pracuje t.ylko po to. by zarobić na pod.róż do 
Pa1·yża. Sied.z'i tu tal<: dl11go. na ile starczą jej śroi/lci 
po cz.t/m wraca d9 rodz.innego New Yorku. bu t-11, gra
jąc 11a oboju w o·rkiestrze, biega,iqc za lekcjami (.ies' 
abso.'.icentl:ą wyżs::ej szkolt/ m11z11crnej) zarobić ~nów 
na podróż do Pary:':a. - Już tr=y ra-y w ten sposób 
b11lrim w Paryżu - mówi. - l chyba będą tak robić w 
kóllc-J aż do śmierci. 

A 1v Paryżll nMże prac()1vać ~y7ko. faik ja.Tc 11•.~zirst
k•e cudznziemki. jaJ,,n slu~n.ca. Co pran>da. trochę Jej 
więcc.i pfrtcą, bo prakf11crn.p francuskie pan.ie domu 
uważają - nie, bez. slusz;ności - że przu Am€'1'J1·k1111ce 
dmnown,ic!J, a. p1·ze<le wszy.,f•kim dzie>ri, nauczą sie za. 
da.nno po anąi.eolslw. Ale tak czy inaczej bardzo to 
mizerny zm·obek 

l tak.ich jest wiele. Clzlo7xów i dzien'Cząt. Pcl'lymi 
oai·ś cia111i clilo 11q Paru±. To. co w nim cenne. ; to co 
mniej unrtościo 1L·e. Zau·sze z tym samym, trochę dzie· 
cię.cym entuzjazmem. c11lopcy, chcąc się upodobnić do 
mw·dych filocofów z Dzielnicy Ład1i.skiej często za
pus::czają brody. 

- Najbard-::iej zlości mnie to - mówi moja. obo1etka 
- że ludzie :zawsze ma.ją gotowe etyk.i.ety na wszyst· 
k.kh: R;szpan Jest leniwy, Wloch brudny. a A.1nerykanin 
wypchany dolarami. EWA BERBERYUSZ 

BRUNETKI tYJĄ DŁUŻEJ 
Mówi się, że męźczyźni wolą blon

dynki, ale żenią się z brunetkami. 
Niedługo nie będą już mi~li wybo
ru. Obecnie wśród Angielek jest 
60 proc. brunetek, a. przed 60 laty 
pro1>orcja przedstawiała. się odwrot
nie: był-o 65 proc. blondynek, W 
Kanadzie i Australii 50 lat temu 
oo druga. kobieta. była. blondynką, 
dziś w Kanadzie blondynki stano
wią 42 proc., a. w Australi~. - 38 
proc. Również w Skandyna.w11 blon
dynki są coraz rza-0.sze. 

cbologłl eksperymentalnej skonstruo
wano w ZSRR nowy, niezwykle efek
tywny a.pa.rat, zwany refleksometrem. 
Aparat określa nie tylko szybkość 
my_śli, lecz również . szybkość reakcji 
słownej, ruchowej lub oddecho-wej na 
różne bodźce: · cieplne, dźwiękowe, 
świetlne itp. (włk> 

NA PLAŻĘ, I skład tego gam wchodzą związki za.-
ALE NIE DO FOTOGRAFII.„ wieraiące dwa atomy węgla najpraw

rlot}{Jdobn.iej acetylenu. (S. K.) 
Na.jba.rdziej na.wet „skąpy" kostium 

kąpielowy za.s!anla część ciała pned 
prontienia.mi ultrafioleLowymi. Chemia 
produku.je obecnie włókno octanowe, 
prze1>uszczające calkO\,:icie „opa,Jają
!'e" promienie słoneczne. W takim 
kostiumie nie należy jednak pozować 
do zdjęć fotograficznych, możua 
wyjść.„ na.go! 

PIES I KOT 
NJE ODROZNIA.JĄ KOLORÓW? 

Czy zwierzęta rozpoznają kolory? 
Różnie z tym bywa. Dr G. Drucker 
z Uniwersytetu w Miister PQ licznych 
doświadczeniach przypuszcza, Że> naj
wiernie;isi 1>rzyjaciele człowieka -
pies i kot - zu1>ełnie nie rozróżnia.Ją 
kolorów. Podobnie ślepe na kolory są 
myszy, szczury f kruki. Dla żyraf 
kolory zielony, pomarańczowy 
i żól!y są prawie takie ~ame. Nato
miast małpy mają kolorową, wizję 
świata podobną do ludzkiej.„ 

Przyczyny? Są. liardzo różnorodne. 
Badania. wykazują np„ że blondYnki 
źle znoszą. warunki życia w wiel
kich miastach I rejonach uprzemy-
słowionych. Obecne wyżywienie, 
różnorodne i bogate w tłus'lcze, 
sprzyja ciemnieniu ·włosów. Wydaje 
się jednak, ze decydują tu Prawa 
naturalnej selekcji: blondynki są 
mnie.i odporne od brunetek n1a. tru
dy życia, częściej chorują, żyją 
krócej. 

„KLINIKA" DLA PSZCZOL 
W Lublinie, przy Woj. S~acji We

terynaryjnej powstaje specJa.lna pla
cówka zajmująca się zwalcza.niem 

. chorób pszczół. Placówkę tę zlokaJi. · 
zo.wa110 właśnie w woj. lubelskim 
r:><>nieważ na jego terenie znajdu.je 
się aż 170 tys. uli, tzn. 1/5 wszystkich 
uli, znajdujących się w Polsce. (al) 

REFLEKSOMETR 
Dla. potrzeb neurofizjolorii i psy-

SITNIKI ODRZUTOWE 
W ELEKTROWNI 

IW Wielkiej BrytanU f we Francji 
w ma.łych elektrowniach montuje się 
stare silniki samolotów odrzutowych, 
które mogą jeszcze z powodzeniem 
Prac<>wać na ziemi, gdzie ich ewen
tualny defekt nie zagraża życiu, Ga
zy odlotowe z takiego silnika są. skie
r<>wywane do turbiny gazowej, polą
cronej z generatorem o mocy 10 tys. 
kW. Wpra.wdzie sprawność tego ro
dzaju siłowni Jest o 30 proc. gorsza 
od sprawności elektrowni klasycznych 
ale mimo to znacznie obniża koszty 
wyprodukowanej e,nergii. (S, K.) 

„DESZCZOODPORNE" SZKLO 

Przednia szyba. samochodu zimą. za
marza, latem podczas deszczu mimo 
wycieraczek, tra.cl przezroczystość . 
Chemicy poddali szkło- działaniu sub
stancji krzemo-orga.nicznej 1 okazało 
się, że po tak spreparo-wanej szybie 
krople deszczu się nie rozpływają, a 
pęel powietrza łatwo je zdmuchuje. 
Nie trzyma się takiej szyby również 
lód - po prostu od niej odpada. 

UNIWERSALNY BALSAM 

W wyniku PQlimeryzacji tzw. eteru 
wiuylowobutylowego \\'YLworzono ba.l-
5am o szerokim zastosowaniu w me
dycynie. Balsam zwany bafaamem 
Szostakowskiego g<>i świeże i zasta
rzałe rany, jest skutecznym środkiem 
przy leczeniu odmrożeń i oparzeń, 
leczy wrzody żołądka i dwunastnicy. 
Jest jednocześnie pomocą w rentge
nologii - zabezpiecza ~kórę przed po
rażeniem tymi promienia.mi. 

WCIĄŻ KSIĘŻYC.„ 
Amerykańscy astrofizycy sądzą, że 

we wnętrzu Księżyca panuje tempe-
1·atura od plus 1.000 st1>1>ni d-0 plus 
Z.OOO stopni C. Ma to być skutkiem 
tarcia spowodowanego odpływami lub 
przypływa.mi mas księ:iycowe!l'o globu 
w:vwo.Jan:vmi przyciąlt'anicm Zi·emi. 

Radziecki uczony Kozyt·ew kilka lat 
temu obserwował na Iisię:iycu coś w 
rodzaju wybuchu wul.kanu i związa
ne z tym wyd:ziielani·e się gazów. 
An~Iiza spektra.Ina. '"·ykazała, że w 

DDE CONTRA D~T 

Walka z owadami staje się coraz 
trudnieJsn, pon iev;aź potrafią one 
przystosować się do używanych 
przeciwko nim środków chemicznych. 
Entomolodzy stwierdzili np„ że mu
chy ,.przyzwyczaione" do śr1Hlka p
wadobó.iczrgo wchłaniają go o wiele 
mniej niż te, przeciwko którym zo
stał po raz pierwszy zastosowany. 
Jeżeli chodzi o muchy odporue już 
na DDT. to dzięki wytw!M'zanemu 
enzymowi potrafia one ten zw;ązek 
chemic-zny zmienić na zwiazek dla 
nich 11 ieszkodliwy: DDE. Wystarciy 
jednak zmienić jeden atom w mole· 
lrnle DDT, aby 1111ieszkodliwió owa
tlzi enzym. Wszystko .icdnak przema
wia za t:vm, że z kolei muchy sfa
bryk~ją nową antytrucizuę. 
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Działo to się za panowania 

KAZIMIERZA WIELKIEGO 

ALMA MA1ER 
Mocn() Jl'Clrus:rony wie 

ścll, o za.ł·ożenlu uni· 

W1adomosc1 

wersytetu w Pradze naj 
mił<>i-oim!Z:Y Kazimierz: 
powzląl piękny zamyisl. 
Zwolawszy 12 maja a.o 
ku Palliskiego 1384 na.l 

Z ZIEM OBCYCH DI,A mędrszych mężów kró 
WIEDZY POWSZECH- lestwa ogłosił i zapi-

NEJ ZEBRANE sać kazał oo następuje: 

by wydawala mężów 
wiedzą znnJJ:omityeh. 
J.,>o tegoż miasta Kra
k.owa niech zjeżdżają 
uczniowie nie tylko z 
nMrego króle<itwa, ale 
także z roz.maityeh kra 
jów, którzy by tej wie 
dzy przemożnej perlę 
posią.ść cbcieli". 

„Niech wi<l'C bę.dzie + Tuircy po p<Xibi- w Krak~wie nauk prze 
ciu Tracji sto,licę w możnych perła, która 
Ad!I1!ano.polu zakladają. -----------------------! + 26 lat toczy się już 
wO'jna międizy AO>S'lika 
mi i Francuzami, a kori
ca jej jeszcze nie wi-

Ogień wypali zło 
dać. Do.ptero co kościół u.p0<rał się z b1czowm..itkami, + Domies,iono nam, że a już nowi J:mntc·wmcy po,dnoszą się p1nzedw 
l>1"ZY1I"Ząd jakowyś bar niemu. Niejacy Wal•:J.tmsi, biorący 1mię od swe
d:zo 2l!l1yślny WYlJlalezio go nauczyc1eia Ji'i.otra Waldo z LiO'!lu, ooira:z sze
no na za.chod'Zie. Kształ i-z.ej gloSIZą nowe herezje. Cześć świętych i wia
tu kulistego posiada w rę w skuteczno6ć sa.k;ramentów odn::zucają, a. ko
sobte igłę żelazną. któ ściól nazywają „domem klamstw". Aby zaś za
ra prz-ed!ziwną mocą męt siać w gJo-wach ma,luC7Jkich do ubóstwa 
zawsze pólnoc l)Olka'Zu- w·zywa.ją i naw<>lują do odebrania kc•Sc:i<J·lowi 
je. jego majątków. Po.pleraJą jch ba·rozo beginki + Pozazdro6ci? nam i t>egarr<l<.zi, którzy wszem mówią, że Ch-ry.stus 
uniwersytetu Wdedeń i nie miat wta&ności oraz, że ludz'.e d-0,;ko.nali są 
równo w ro·k zalc·żyl wyż.si od ś't'i~t;..::h, a równi Bo.gu. Ale nie da
takiż sam u siebie. Ta dzą ra·dY here.tycy. Pa,p'eż Jan XXII karz.al do
koo więc mamy w Eu- minikimom powo·lać u1rzęody inkwiizyicyjne i irrn 
rop:e już tr.zy a 0kade dać w irę::>e władzę są<12enia. za,plonęly j.uż pierw 
mie: w Pradu, Kra.ko- sze stosy. Swięty ogień wypali z dusz i wmy-
wie i Wiedniu. słów ws;;el.G<ie zlo. 

Dziś wielkie 
granic 

Nowy podział 
administracy,ing 

Karzimler:z: po<l2ieli! ziemie l)O"skie na woje-
l śpiewanie wód?ztwa: krakows.k:le, sando.m!er;;;kie, lu·belskie, 

p~znans•kie. kal.Js·k1e, lęc:zycki.e~ s:-eradzk1e, birze-
Dziś po dzw·onieniu sJ<;e, inow:rodawsS:ie i gn;ew1k.ov-··s!kie. Ka·ż·de z 

na Anioł Pański na wojewód'VtW dzieli się z kolei n.a kasztela.nle. 
pod;w?~ _p.o>dle rynku Nc.jwyższY'm urzędnikiem -z'..em.stkim województwa jest 
wielkie spiewan!e a gra wojewoda kasztelanii zaś" - kaszte!a.n. Obok te
nl<i odbywać się bę- go klrol ' w mocy trtrizyimal urzędy chorążego, 
dzie. Wsz~y przytom 5,tc·lnlka, podczas·ze~o. podstolego, oześnil<a · i 
ni :...:>baczą tam graj- miecznika. Ale nad wsizystki.m.i czuwać bę<lą ra
ków, rymarzy i W'&'S'Oł· mion.a k'rólew.s1kie stR'l'Ostowie odw1olywa.ni 
ków. B~ą flooiś.ct, ~rę i powoływani p!'?..e-1, Kazimie!"'a. Mają .o.nli w za
bacze, bębnlś-c1 l śp1e- s'tęp&twie króla sprawować iego fu1rukqe admln.;
wa.cy. Przybywa;teie! stracyjn.e, sądo·we i wojskow.e. ~ncelall'ią kro

/\.u 
lew&ką zaj.mą się kanclerz i pOOkanclenzy kJra
kowscy. 

Do wielce 
sz /Óchetnych 
czytelników 

naszych: 

Zostaliśmy 
sierotami 

Cały krarj po,gTążony 

jest w bólu po stracie 
,.k.iróla ch1lopów", króla 
sprawiedliwego i hod· 
nego, króla, ktfuy Pol 
sikę za stal 
a zostawi! muT<>wan11. 
Dziś zamiesrz.c:za.my re
lacj ę naj bliżs:zeg.o sro
gi kró!ews•kiego o cho 
robie i śmietici na.jjaś-
ni ej sizegio Kazimierza. 

Ze świata 

~ 
N a wystawie ~tiu l!l()Ol'
tów wodnych i turystyki 

w Berlinie za.clto.dniim, za.
demoDF.-r1twa.no m. iiłl. spor
tową łqd•kę nurkującą .,Del
phin E-24", Lódź wykOllla-

n"' jest z podyestru. 
CAF 

}ęzvknwv i Mnłv Kqcik 

Niech żyle 
· 1 MAJA 

Za parrę &ni maj. A -.Pie<rwszy Maja", w 1!Jie tyiko 
Wio<Sna i ŚW•i.ęta, a.le t<vkże S!taly klop.ot językowy. Po
tiuJ.i.eil"dze•niem jest ltst czy.telntka St. C. z Pabianic: 

„Na nas.ze-j faibTyce u.Tządzamy aika·d.emię pierw•szo
majową. Zrobtle.m tira.nsqxirrent, żeby go powiesić nad 
stofom 11>t1 świe,tlicy. Nai~s<iw.rn: „Niieeh żyje 1 Ma.ja!" 
Kolega mówi, że powinno być; „Ni<ech żyje 1 Maj!" 
Kto ma rację?.„" 

Nie tylko pam St. C. ma. wą6pUwości. W dni'u Świę· 
ta. Maj0<wego, na. tra-nspairen.tach, 14i. deko-racjach ulic, 
wy.s.t-aw i sal, ba, 1WIUJl€1t w tyttla:ich gazet „WU<tj 
1 Maj!" sqsiaduje z „Witaij 1 Ma-ja!'' 

za.nim opowiemy S!ię za. jedną z farm tych ha·sel, 
zadajmy solne pozornie na.iwne pyt,anie: Ile jest madów 
w r011vu? Jeitkn. Ile jes-t Upców, paździe•rni1k-Ow, l}'l"'U<l
niów? Po jednym. W przy.txx:zonych przez p. St. C. 
hasLaoh nie chodzi nami więc o liczenie '1YUJ;jów, OJle o li
czeni.e d•ni. Chce<my pi)<dJTcreśl~ć, źe myślimy wiaśnie 
o pie<rwseym dni'l.l maija.. Zdalnie mu.simy więc zib<Udowa.ć 
taik, a-by l.icz<e>bm~k ,,,pie1rwszy", o.zn<iczajqcy kolej,ny 
dzień, pe·Lnu rolę 1wd.rzędnq w s.to·swnlvu d.o TZeiczow
nhlca „maj''. Którre z dwóch hase.l j<e>S<t odbi.ctem n>a'sze
go rozumow·am.ia? „Niech żyje Pierrwszy Maja!", gdyż 
w nim u"l·aśn~I! „pieorwsz.y" (to mwnowwiJku) jeS<t wyr<t
:i:em ważniej.szym, okJre,ślanym, a „maj" ol<.reśla.jq,cym; 
wys.ti:pującym ·W d.opeł-nia.czu. Powieimy taJeże: „Dwu
dzies·ty Drugi Lipca. jest pal&kim świ.ętem narodowym". 
„Pię·tna•S!ty październiika jes.t dn1erm mO'i•ch urodz.in". 

Czy wyr<hżem•f..ti typu „pieirwszy maj" nigdy 11>i.e mo
umy użyć? Ależ U!Jk, możemy. Na p:rzy.kbad: „Był to 
pierwszy maj w moi1m życi'u. lct&ry spędziłem poza Ło
dzi.ą, n>a wsi" .•. JeS't to pierwszy sierpień, j-0!/vi p1mniętam, 
zu]>€ln.1e bezslonecrny". W zd.amia,ch tych liczebmi'le 
,,pierwszy'' wyj<0<śn.ia, o lvtóry z koLei maj, lipiec (na 
])€Wne1 przes1trzeni cza.su) clwdri mówią.cemtt, je<St 01oreś
leni.em1. przydawlvą doda?ut do rzeczownilków - nazw 
mie.~-ięcyi. 

Czyta.iqic niedawno publikacle po.~więc&n<q 1 Ma.im.vi 
sipobko(lla,m S"ię z tahm zdaniem: „Uroczyście obciho.a.zi
my Pielrwszego Ma:ja", Czy lwnstrwkcja. ,.pierwsZ'e'go 
maja'' wlaściwie jest tu użyta? Nie. I,eip;e·j poww1:lrieć: 
;,Uroczyście obdwd.zimiy Pierwszy Maja". Posługujemy 
się niti na.tcnniasit w Zld.anA./lch <J·dwwi-O>dających n . .i py
tanie „kteviy?" np. „kiedy 1V!fjeżdża1~z na urlo:P?"; 
;,Pierwszego maija lub tnecieitw npca". 

Sądż.ę, u nasz looresponl:lervt zdąży popMYrmć napi•s 
na stl.J01;m flrawspare<ncie. PIERWSZEGO MAJA Z'e'bra114 
w świe,tlicy przeczytają: „NIECH ŻYJE · 1 MAJ A!". Nie 
mem jeidnia1k nadzi.!€'<i, że będ.zie to PIERWSZY powo. 
.ieinny MAJ, kt&ry me przyn:ieM na1m już omów~O"nych 
w „Kącilku" błędów. 

H. BODALSKA 

OTRZYMUJEMY WIELE 
LISTÓW OD czyTELNI-
KóW, PORUSZAJĄCYCJI 
ROŻNE ZAGADNIENIA Z 
DZIEDZINY POPRA WNOSCI 
JĘZYKA. WIELU CHCIAŁO
BY OTRZYMAĆ ODPOWIEDZ 
W GAZECIE I ZWRACA 
SIĘ DO N AS Z PROSBĄ O 
PROWADZENIE ,,KĄCIKA 
JĘZYKOWEGO". 

SPEŁNIAMY PROSBĘ. 
„MAŁY KĄCIK JĘZYKO

WY" UKAZYW Ać SIĘ BĘ· 
DZIE W „PANORAMIE„. 

TO i 
MIASTO BRUKARZY 

Mafa osada. Sieciechów ~ 
K~elookiem, :ma.na ja.ko „Jtl~1 sto" bruka.ny, obchodt!

1 będ.y,ie w 1963 r. 1000-1ec1
1 

swego istnienia.. Wówcz9 
istniał tam już zamek pt'~ 
robiony w XI w. na znll~0 ' 
w historii Polski oipa.et'l'I' 
Cystersów. 

WÓDKI 1f A EKSPOlt'f 
59 KRAJÓW -
30 GATUNKÓW 

59 krajów na. wszystJtiC~ 
kontynentach kupuje obel1 
nie p<>lskie wódki. Łączi!~ 
eksport trunków s1ęga S.

0 
tys. lltrów w pTzelic'ietl\ 
na. alkohol 100 proc. ObP 
26 gatunków różnych \\!~ 
dek wysokoprocentowYr1 
ekStPortowanych z Pe>l5~ · 
Gd biorcy za.gran iozni prz~:. 
nrn,ią chętnie także 4 • ~ 11 
tunki wódek o mniejszel .1 
wartl>ści alkobo}u •• a. • tlł~;, 
miody, kTUpn1k l mur 
rodzaju trunki • 

MUZEUM 
SPRZĘTU RYBACKIEGO 

W Pnemyślu znajduje · ''. 
jedyne chyba., a. na. p~ 
11a.jlepiej wypasaźone ;. 
kra.iu w eks.p0'!1aty. J111 

zeum spn:ętu ryba.ckiP~~ 
Obok WS7.vstkieh uźY'~~ 

N.ie chcąc )>O'liostawać 
w tyle za tnsrz;yuni wpro 
wadzamy do naszych 
:relacji nowe pi.sa.'nie. 
Mi3'Slt oikrąg'le.go i g.ru 
bego będ1.'lie ono kan
ciate i chude. Pisani.e 
to zwie się gC<tY'kiem i 
w w:l el•klm poS!ZCl.n.o'w ;:t
ni u i.est wszędrz.1e. 

„&oku Pańskiego 1370 
dnia 9 września., naj
Jaśnlejszy król Kazi
mierz, bawiąc na swym 
dwone w Przedborzu 
wybrał się był na P-OIO 
wanie na jelenia. Kie
<ly gonit zwierza stę
pak przewrócił się, a 
król spadł i zranił so
bie ciężko lewą goleń. 
Ud.el'7~nie przyprawiło 
g<> o gorą·czkę, która 
j.-dnak ry-chlo go o-puś 
cila. Ale ponieważ, 
wbrew za.kazowi leka· 
rzy, nie za.chował u
miarkowania i żarl<>ez
n!e zjadał ró;One Jl'Cltra. 
wy, a na.de wszystko 
]>4lnieważ nie oomówil 
s-ob\e Jaźni, wię.c za~ 
pa.dl w cięższą jeszeze 
g.orąe7ikę. Nazajutrz o 
brvi.sku wyruszył do 
Krak·owa i o milę za 
Sandomierzem, ciągle 
trawio0ny gorąez-ką, na 
pil się zimnej wody, 
wskutek czego gorą.cz
ka jes7..Ci>e go więcej 
paliła. i silniej dręczy
la; lekarz i jeg-0 ws"Zys 
~Y dworzanie zwątpili o 
. .ieg-0 żyeiu. Wres>..cie 
prze0dostatnieg-0 pażdzier 
nlka przywlezfone> g·o 
na 7'.amek kr,.,k·ows,ki. 
Niebawem kazał mi 
król zapytać lekarzy, 
<'ZY spostnega.ją w nim 
. 1akie znaki śmierei; je 
żeli spostn,egają w 
niech mu to wyja-wlą, 
aby mógł zawC7.asu po 
myśleć o zbawieniu du 
szy i zarządzić domem. 
Oni zaś, jak t>o lekarze 
obiecywali mu i WTóży 
li długie ży>eie. Ale król, 
wątpiąc czy rorowie oo 
zyl<ka.. dnia tr7.<Joeiego 
mieslą.ca list-0pada ra
no o woohoor.ie sl<>ńca 
sp-e>rzą.dził testa.ment; w 
przytr>mnood wielu 
IS'Zlachty i du.ch<>wień
stwa. <>ds-z,edl szezęśli
wie do Chrystusa", 

n.yc~ w Polsl'.e gatunkO 
1'. S.: Pain. s.t. c. d!ositarezyl mi; nłezamiterzenfe; !f.e- SIOOI i sprzętu sta.wrie~, 

maitu do jesZJCZe jednej odlpoW'iedz>i, myte bO!Wi.em przez f przemyska. placówka po~: I 

Tyle razy prosiłam, żebyś nie wchodzil w 
ubraniu do 16'tka. •• 

niego wyra.żenia. „'l!J(I. fa,bryce", „na. fu>i.erlicy" omówię ; da ta.kie specjalny dt'' 
w jedn.yrm z 1'!>(hstępnych „Kącfków". I sprzętu używa.uego pritl _____________________ ,______ k!usownlków. 
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-& F'OWIESC „DZIENNIKA" -& POWIESC „DZIENNIKA" POWIEśC „DZIENNIKA" -& POWIEśC „DZIENNIKA" -b POWIESC ·~ Dobry żart 
tynfa 

~~~§§~ 
------------------------------------~·~~---------------------------------------------- E_ CYRIL HARE (33) - Ale kto, moja dro~? Nie chce mówić - Sąid121ę - otl.e1zwał się Po iraiz piet"WISZY 

·-
MORDERSTWO 
PO ANGIELSKU .... 

Pr'Zerożyła: MARIA SZT AKIELSKA 

Dr Bot.twJnk l"OZ:Wią.zał ku siwemu zado
wolenńu problem Johna Wilkesa właśnie w 
ehw:ili, gdy padła powy:iisza uwaga. Oo wy
rażało jego s;pojrzen.i€ - obawę przed po
wodz.ią. czy obu.rzenie z powodu zes.taw:ie
Il'ia słów. użytego przez Brig,gisa - p.oizo
stamde tajemnicą. 

- Odwiilż ! wykirzy'lrnał si!r Juliw.;,z. 
Oczy jego rmbłyisły na chwile.. ale tylko 
na chwilę. Zaraz znow-.l zasępił się i kon
tynuował posiłek w milozeniu. 

W tej chwili weszła do po~oju lady Ka
milla i pani Caristail"s zwrócił>a się do noiej: 

- Kamillo, moja droga, r::zy słyszała pa
ni? - wy'kTZY'kneła. - Nadoią.ga odwilż! 

- Ftrzyipus?.ozam, że to było do praewi
dzenia., wcześniej ozy później. 

Kamiifa zajęła miej1sce przy S!bole. Twairz 
miała spokojną, ale oczy pallrzyły os.tro 

nieiprzyjaźU<ie. 
- Przeµra·szam za spóźmdende - cia.e:nęl:>a. 

- Ciesa:ę się, żeście nie cz1'Jkali na mnie. 
- Ależ oczywiście, Kamillo, nie pow:in-

n.iśmy byli zaczynać bez pa.ni, ale nie wie
dz;ieliśmy, ozy pani zejd'llie na dół, nJ.epraw
daź s.ir Juli'lliSZll? Myślab;m, że pami jes.t 
jesricz€ w polooju lorda Wa!I'beck. F'lrzecież 
nie zaS1batWHa fl:O pani same~o. Kamillo? 
Bądź co bądź, ndgdy nie wiadomo, oo może 
się zdarzyć! Może będzie leipiej. jeślli ja._ 
whl.śaiwie nie mam ochoty na 11lll1oh„. 

Pani Caristaii.is zamierzała wstać od stołtt., 
ale K<amd1:la zatrzymała ją: 

- Wszy!Stko w p<)'['Ząd'lrn. paa:rl Oa.mtailrlS, 
OozyiW'iście, że nJe ziostaiwi~am go samego. 
Jest taim kitoś, kto przy nim 02ltl.Wa, 

~ DZIENNIK -LODZK! Dl' . 101 .1510?JI 

nńc złeg·o o służbie - Briggis millie ma od dr B-Ołbtwilnlk że mamy j.\llŻ ~o loirda. ~ 
tej s.hr-ony - ale w tycll okoldcz.niościach„. Wai!"becik. =====-czy n1ie są.dzi pani, że ktoś z nas .. . 

W tym momelllcie Briggs wdał Kamilli * :to * 
taler.z. PodtniClS~a oczy, sipotk.ała je~o w,zrok 
i wymienili szylbkie, p.oroz'Uilll.iewaweze Dr Bo•fJtwiinlk: mfal slu.srzm.ość. Pieriwszę siło- E 
spojrizetnti€. wa., jakie ~wied1zi&: Bri•ggs po Wj"jściu :_::_ 

- Prooze arie niepokoić snę! - rizelkra po- z sir Juili1uis'Zeffi z jada~n·I, hr=·ia~: 
śpies,zrne. - Brigg1s był tak u,priz:ejmy, że - On odlszecll, Bk" Juiiu.sziu.. §=== 

przysłał swoją córkę, aby posie·działa przy - Ocłismtd1l? 
lordzie Wa1I"beok, dopóki n.ie powrócę. - Tak, siir JUJlinllSIZlU. Z1u1pclinie o51Pollrojinie, jak 

- TW'Oja cór<ka, Brigl';s? Przecież ją pa- mówi moja cónka. 5==-

miętam! Była małą. r1.1dowlos"! dziewuszką. Nie w.sil(yidJ:lląlC się tego, Brit~s wyic~il: 
i;?dy prawadziłam szikołę nied'Zlielną. we wsi. chu~ec1rtę i otad nią oczy. 
Dlaczego nJe móWJiłeś mi. że jest tutiaj? - Ozy... czy chce pan pójść rui. górf: li. za- ~== 

Briggs ,nic nie od!powied;dał. co nde prze- baozyć go? 
szJwdzi~o pani CarataiTs w dalsa:y;m s.nucir.i - Talk - od!Parl: ;pawarźmie Jwium. - P!r?.y- E== 

w:spominień. pusZJczam, że pow:hn.ienem. 
- PrZY"'>OJnilllam sobie. ze pos1zła na słtfr.. Oba1j :mę2lczy7ini wa51z;li w mikzenJ.u na =-===== 

bę do Londynu mn1ej Wfięcej w t.Y'm cza- schody, Biri1g~ o.tw<J/l"zyl dr1lwi dJo ~il.rojl\l lor 
sie, gdy wyohodzilu?.m z.a mąż. Zu.zan<na da Wal!"beck i ttlSIUJnq,l: .się, aiby zrob1c prze·J-
BJ:i !?),!!'S ! Była takiim żywym maJeńlstwenn l ście J'Ulliilll!llrowi. Ale J'llll.il\l.sz:, iz niie~yiltl~ 
Co siie z ruią. dz:iał:o. Brlgl!'s? Co robn teraz? u niego z:rozumieni·em uc11uć tamtego, wiz1~ł 

- Przecież mówibam iuż Pal!li - wtrą.ci- go pod ramię i weszli razem. St.ad11 ra~ę ~-
ła ::ierw.owo Kamilla. - JeS't teraz w PO- przy ramienil\.I., patnzą,c na cichą, Sł!)OiroJ:nią 
koju loTda Warbeck. twa,rz rzma·l.'łego. N'e by'ł.o tu nic do pocWte- S 
Pyt-ałAaml".z··· nie o to mit ohodzd, moja droga. d1ZEinia. Lord •Wairbeck qpu.ści~ ostaitec2lll.le ten §===== 

padót i jeśli wyiraz jego twarzy mó.gl stal!lo-
Brigirs ste>jacy 'PIIZY booz.nym sboile ode- wić jaikąś \11\Skazówkę - 'byt'b!!Jilnn!e.J l!lle byil 

zwał siię SP<:'kojn1e: tym zm3Jl"twiony. . 
- Moia córil«;;: wyszła za mąż i niedawmo Kiedy ki11tka miinut później Cl'Puściłi .r>OkÓJ, 5 

owidov.iiala, pl"osizę pani. ~rzegli Zuzal!1!11.ę. J'lllliJulSlz zda.wa~ się me i=== 

- O mól Boże, jakież to simwttne1 ~UJWażać je<j, ale B•.i,gg,s zart;r.z:ymał go. ~.-• 
- To moja cór'ka, Bill' JIU!li11.11Sl'JU! - 'UWu••u-- '1"3Jk, prcr,:zę parui. Są gora,ce r>amii:eclilrl 

zimny p'Udd1ll1g. Co pa.ni -podać? mil. [i =====:==-N1'kł n1·e .1·em w &tande "'rowia.diz;ic' w n1·e- - AIC'h tak! - !"zeilcl ltlprlzej~ .rui '\l\SZ. d-; " Paini b··•a {!Ml"ZY nim, SO\Y od~edil:, praiw a · 
skończ101rność jednos:!lronnej koruwersa-cii z "" 
kamerdymerE'!l11 - naiwet pan!i Cal'Jll!ta~:rs. - Talk. · 
Zamfiklr; wiec i za<brała stie do jedzenia. - CZ<Y··• czy mód coś :i:iirzed śrruE!l"Cią? 
Ale zanlian roą.żyla skon.s.umować połowę _ Ta•k _ odiparla Zuzami.a.. W jej twa.rd:ym, ~==-
pa~teci'ka. w$pii~.zl!lie zaJP!U!kano do dI"Zwl. stan()IWl:.zym gro.sie by.ta n.uta zniec1eiylimi'*:-
Briggis i!ldezwłoC'Zll'lie WY'S·rncm. Wrócił oo kil· nia. _ Wtaśinń.e chciaJ:-am to panu iP<J'WlEldlZ!ec. 

Pk~-ł~dl!lutacll i ]JO<iiohodząic do stolru., za- Turż przed śmiereią jaikby od'Z3~1kal pr.~- ~====-==_ 
:!'"« ność i >polWiEJd'Z.ia~ nia•gle: ,..Po""1ed:z Ju111USzo-
- Sill" J'Ulli:usm, crr:y móginby ;pan wryijść na wi że bairdtro mi IPl"Z3 lr·l'-O". Talk 'W\łaśme IPCl-' 

ch'Wliłę? wi~zialł: „Poiwie1diz J'llllilusrowi1 że baroro mi 
Pomr.uilrując cioś, Jll..ll1iu132: ~ za, kai-- iJ.')reyik.ro", Peitem jaikiby :westcłmąil i jW: było 

mierdyinerem. Po :iJClh 'WJ"jściu 2ll'l.O'WIU .zaa>a~o po WIS~. ~ 
milczenie. - Dzięiknzję paru ....., 11."Ze!kł Julillll'!'Z. 2Jwrócil: ==-

- Cóż to mogło się stać? ,,,..; [1:1.iQ ....,,m?>!#'n„-l si.ię dto Brig~ 
4 w końcu pami Oairata'o IDail.;;ey ciąg ~~ ;; 

wart 

- Ma.ole srrozeiele, ze zgłodniałetJI, ~ 
łna.ezej nie wróciłbym do domu .•. 

' 
__.J 

I 

- Proszę 21osta.wić, tę 
Jl'.eizJąę sama,,_ 



-

t 

• Podwó.ine święto załogi WZPB im. 1 Maja 

Włókniarze Widzewa protestujq Komisja Cen wyjaśnia~ 

przeciwko uzbraianiu odwełow1ców zach.-niem. 
e Pigwa nie 1esl dyniag 
e „Super11 to nie ,,Santos'' 

W Widzewskich ZPB im. 1 Ma.ja. odbyła. się wez.ora.j uro
ez!sta. akademia. z.orga.niz.owana. z okazji Swięta. Pracy oraz 
ZaJę01a. przez zakłady pierwszego mieJsea we współzawod
nictwie Il kwartału ub. r. Wśród obecnych na sali byli 
Jfl)ŚCie z Monirolskiej ReJ!ubliki Ludowej: minister przemysłu 
- Damd;n, ambasa.doT - Bałżymin i dyr. Ceween z Minis
ten;twa. Przem. MRL. Na uroo·zysitość przybyli też wice
minister przemysłu le,kkiegn - A. Olszewski, który wręc·zył 
szta.ndar przechodni zwyC'ięskie,i za.ł<>dze .oraz przewodniczący 
ZG ZZPPWOiS ~ J. Spyehalski. 

W referacie 'POdkre6lon0 o-
61agmęc1a gospodarcze zakła
du w roku ub. (105,4 proc. 
planu rocznego), efektem cze
go było podpiPsi~nie wydaj
ności pracy. obniżf'>nie ko,z
tów produkcji i opracowanie 
nowych technolo16i. W cza
sie akar!<'mii 22 najstarszych 
pracowników zakładu otrzy
mało dyplomy i premie pie
nieżnP. 

Na zakończenie 
podję'1i rezo·lucję, w 

zebrani 
której 

m. in. czytamy: „Załoga Wi
dzewskich Zakładów ;m, 
1 Ma.ja w Łodzi 4ls·tro potę
pia nasilen!e przez im.peTia
lit!!lóy; zbrojeń, two.rzenie 
wiefostrnnne.i sl.ły jąnrowej 
paktu atlantyl}ktego. w któ
rym kierowniczą rolę wy
:maeza się NRF ja.ko mili
ta.rnemu i ducho.wemu przy
wódey trójprzymierza Bonn 
- Pa.ryz - Londyn. Us;Ini..e 
i gorąoo popieramy idee jak 
najszybszego za.wa.rcfa po,ro
zumienia w snl"a.w!e t>O<w's,,;e
chn ego i ca.łkowitego:> ren-

br<>jenia OO"az stworzenia 
stref bezatomowych w na.j
bardz.!ej zapalnym punkcie, 
jakim jest Europa śro:>dkowa". 

Akademie 1-majowe <>dby
ły się także i w innych za
kłada.eh pracy, m. in, w 
ZPB im. Ha.mama, które we 
współzawodnictwie międzyza
kła.d<>wym za.jęły n miejsce. 

(wyrz.) 

Nailepsi 
w MHO Art. Sp oż. 

Po ob!!ozeniu wyników wspól 
zawodnictwa pracy mlędzy c:zte 
rema dyrekcjami MHD Art. 
S:r;>ożywczymi, pierws1re miejs-ce 
za II póbrocre 1962 r. pr.zy-ztlla
no dyre'l«ji MHD Sródmi.,;ide. 
Wozocaj odbyło Slię u:roc.zysre 
wręczenie szt.ad'lda.'ru pr.zeochod
niego orraz premii d1la pracow
nilków zwycięski·ej dyirekicji. (k) 

Dziś publikujemy dal®Ze wyjaśnienia Kom·isji Cen 
na niektóre uwagi na.szyeb Czytelników, nie dotye'ląoe 
cen wyrobów produkowanych przez przemysł teren.o. 
wy, spółdzielczość i rzemi1>sro. 

W związku z pytaniem p. 
DANUTY E„ dlaczego buł
garska. konfitura. tzw. „Pi
gwa" kosztu.ie 14 zł. skOTo 
jest to dynia, zalana syro
pem Komisja Cen wy
jaś.nia: pigwa jest. drzewem 
lub krzewem, o niepodziel
nych !iścio:eh i owocach. po
dobnych do jabłek. Rośnie w 
Azji i płd. Europie. Jest to 
artykuł importowany me z 
Bułgar-ii, lecz z Albanii 

ne telefonicznie, pytanie Czy-
telniczki. · 

A oto odpowiedź Komisji 
Cen: kawa „Santos" koszb-

Uroczysta akademia 
z okazji 
Pierwszeeo Bnia 
Transportowca 1 Drogowca woprowadzony do obrotu w 

dniu 31 stycznia br. Cena, w 
wysokości 14 zł ustalona zo-
stała za s}ój o poje·mności Wczoraj. w MDK odbyła sle 

D · t · t uroczysta. akademia, z.organ1z.o-
O,B5 kg. yma na omias • wana z okazji I Dnia Transpor
jak wiadomo. rośnie w licz- towca i Drogowca. Wziął w 
J1ych odmian;ch w Polsce i ni·ej udział m. in. wiceminister 
należy do gruuy warzyw. k<>mttn.' • ...acji, Jan Rusteckl. 

STA" Y CZYTELNIK" p· Związek Zawodowy Transpor-
" .., · ,. towców i Drogowców skupia @P060DA 

J~k poda.lr> n<im Lołmskowe 
:Scuro InfOTmacji.. •syno.p-tycy 
Przew'dują na dziś dla Lo0:l:zi 
zachmurzenie niewielkie, okr<'
sami umiarkowa.ne. W nocy 
p-zymrozki, a w dzień tempe-

Premiery filmowe 
sal do nas, że w sklepach ok. 10 tys. członków z terenu 
bra.k na ogół jaj Il gat. - miasta i województwa łó<lzkie
Pode.irzewa.m - podkreślił - go. Rozwija się ]>QIDYślnie 
że II gat. Jest sprzedawany współzawodnictwo pr"ily, które 

ra turę w g1ra1ni.cach 15 c:1:. c. 
Wiatry slab~ o kierunkach 
znu~n.nych. 

• ·········••!Pt· MATKO, CZY ZASZCZEPIŁA~ 
S\ OJE DZIECKO PJtZECIW 
CHOROBIE HEINE-MEDINA? 

••Ellill illlllllillHIBB 

. W „Baltyku" oglądamy już 
film produkcji włosko-francu
F·kiej pt. „co ZA RADHSC 
ŻYÓ" (reż. R. Clement). Jest 
to komedia sa.tyryczna opo-
wiadająca o perypetiach 
młodego człowieka, który 
podaje się za słynnego hisz
pańskiego terrorystę. Wśród 
wykonawców znajdujemy na
zwisko Barbary Kwiatkow
skiej, Mórej partnerem jest 
Alain Delon. 

~~~~~~~~~~~~~~~ 

4 maja „Bałtyk" l"Ozpocz
nie wyświetlanie nowego fil
mu polskiego pt. „CZARNE 
SKRZYDŁA" w reż. Ewy i 
Czesława . Petelskich, ze zdję 
ciami Kurta Webera. Scena
riusz filmu napisany został 
według powieści J. Kadena
Ba.ndrowskiego. Akcja toczy 
się w Za.głębiu Dąbrowskim 
w latach 20 i ukazuje 
stosunki panujące w kopal
niach, miedzy ich właścicie-[ 
1ami, a górnikami. W głów
nych rolach; K. Opalińs.ki, 
Cz. Wołłejko, B. Ty~zl<:iewicz, 
T. Fijewoski, W. Siemion i 
in. 

W ,.Wiśle" przez cały ty
d-,ień ogl„damy „AI,IBI DO
SKONAŁE" - komedię kry
mina'ln ~ pl'odukcji an.gie•lskiej 
(reż. Robert Day). opowiada
jącą w siposób tyle ciekawy, 
co do•wcipny, h~sitorię „do
skonałej" krad:deży diamen
tów, dokonamej przez „pen
sjonariuszy" więzienia. 

Do „Po:>fonii" w pier"Wl;zych 
dniach m~ja wejdzie kome
dla prod-..1·kcjl amerykańskie.i 
pt. „BYC ALBO NIE BYC" 
(reż. E. Lubitsch). Akcja fil
mu toczy się w... Wars?.a

J3• ko I. Ja.k to roi;p<J'Lnać? ]>QZW<Dliło m. in. w znacznym 
- swpniu złag<0dzić trudnośei six>-
Tę sprawę Komisja Cen w<Ml·owane ostatnią, ostrą zimą. 

wyj;;:śnia następująl:'o: jaja. 65 brygad współ:zawoduiezy o 
powyżej 50 g należą do I tytuł BPS, a 2 już go p<>sia
gat. Jaja, o wadze 40-50 g daja. 
do II ga•t. w . obrocie han- Podczas w<l'Z-Orajszej akademn 

wi-cemlnhster Rusteoki wręezył 
dlowym jaj II ga.l. jest zni- sztandar przeebodnl ZG zz 
koma iloś~ prze.syła się je Transp0ort1>wców i Dr<>go0weów 
do S'kll'pów przeważnqe w oraz ministra komuntka•c.}t V 
okre>ach ogólnego niedobo- Oddzlal<>wl PKS w Zduńskiej 

W-oli, za uzysk.anie I miejsca w 
ru . W normalnych okresach kraju wśród ek&J>()Zytur towa-
gros jaj II gat. zużywa prze rnwyeh. Wrę<>z.ono również dy
mysł spożywczy. plomy 2 brygad<>m, ktore uzy. 

Sklepy otrzymują wyłącz- skaty tytuly BPS oraz zl-ot.e i 
. srebrne <>d.zna.kl związkowe, a 

nie JaJa jednego gatun.ku, także odznaki „wzoroweło0 kle-
celem zabez,pieczenia klien- N>wey". (jp) 
tów przed ewentualną :pod- --- - ----------
mianą. Ponadto, jaja I gat. lilllll!ll!llłllilDll•••••s:i: 
.QZnaczone są obok pieczątki ~, . 
zak„du, literką „D", pod- ~UV Pl{() 
czas gdy jaja II gait. zna- '''•1\!l\\\\\il~?' 
kowane są tylko pieczątką. I Il iJCI 

Dlae'lieiro w ub. roku -~--
kiJ.wa „Sant-05" ko®Zt<nvała 
18 zł, a n•bl'e!lie, po zmianle --=
opa.k(l!Wltnia., k<>®ztuje aż 25 
zł? - tak brzmiało, zgłoszo- •Dll••RJ1111B!l!DlllJ 

P,,omysł łódzkie go konsłrukło~a 

Szlifierka-rewelacja 
f?.•ie i opc•wiada o walce Pol- W ZM im. Strzelczyka dobi-ega końca mon.taż sz,!ifierki 
siki podziemnej z okurpan- SWC-32. Jej ze wszech miar oryginalna konstrukcja została 
tern. Je;1t to chyba pierwna opracowana iprzez kilkuosobowy zespół zakładowego biura 
komedia na ten temat. Cha- konstrukcyjnego według pomy.słu inż. STANISł,AWA DĄ
ra,kterystyczne, :te powstała BROWSKIEGO. Ma1szynę cechuje v.ipelna niekonwencional
poza naszyn1i gra.nicami. nosc, a zastosowane przy jej budowie rozwi,ązania są nie 
Również w pierw"Szych ZJJ~ne poza .f'.olską. Szlifi~rka posiada te same walory, co 

dniach maja „Wolność" roz- naJlepc5ze szl1f1er<k1 zagramczne, mimo mniejszych na.kładów. 
pocznie wyświetJa.nqe f;·lmu potrze;bny;h na jej wy1produkowanie. Jej zalety. to duża 
obyczajowe1rn produ'kcji ra- wydaJ.ll;OŚc, dokładność i możliwość - na życzenie klienta -
dziec-kiej „PRZEPUSTKA NA całkowitego zau.to;i;:iatyzo~a.ni~. Jest ona prosta w Wykona
LA:D" (reż. F. Mirone·r) . opn- ni.u. WPdłui: ?'}'11111 &pecJa!Jstow .iest to ma'>zvna, kt6ra. 

9
• 

wiadającego o przygodach w1m;a. 7.a;dz1W1c 2'lna.wc·ów szlifierek i r0>zsła.wic'i myśl pols~e-
chłopca, który w cza>ie go mzyn1era.. Sz!Hierka SWC-32 będzie wystawion M' _ 
swej służby wojskowej po .dz.y.narodowyc~ Tari:ach Pozn.a11skich. Jej kons~ru1Ic~oro!:i 

,rąz pierwszy otrzymał prze- rnz. Dąbrowsk;emu 1 wszystkim wykonawcom · ' 

je, jak dawniej. 18 zł. Na
t<Jmiast w handlu znajduje 
się również ka.wa o nazwie 
„Super" w cenie 25 zł. Ja
kość jej jest wyższa niż ka
wy „Santos" (zawiera 40 
proc. ~awy kolumbijsk;ej i 
60 proc. brazylijskiej). W 
handilu Zl1a.idują się ponad
to dwa inne rc>dzaje kawy: 
„Robusta" w cenie 18 zł i 
·;.Wyborowa" w cen i-e 22. zł. 

Dalsze wyjaśnienia Komi
s.ii Cen za·miPścimy w przy
szlvm tygodniu. 

PRZYPOl\fIN AM'V: pl.;zci e 
do na.s o ukrytych podwyf-
kllA'h @en to:>warow. usłu11,', 
p1>ilmianie ar\ykułów itp. 
Każdą, ze;ło„~z-mą uwa.gę rt>'l
patrzy Komi.s,j.a. Cen, bailź 
wła§ciwy inspektor Pm. Na. 
k<>nertach pro:>simy pi.sac: 
SPRAWA CEN. Dn dysfJ!·n-i:vc.fi 
,iest również Na.q Telefon 
Usługowy 303-114 ("7-vtmy ~-

•dziennie, z wyjątkiem 'sobót, 
w gooz. 10-12. 

(bn) 

(J koa-o 
Z((BŚnie światło? 

29 bm, w godz. o<I 7.30 do 16 
naMą.pi przerwa w dostawie 

.energii elektrycznej dla ulic: 
Li>lnan.o·w~klego or.i ZachodnieJ 
do RY'bnej, Snycerska nir 6. 
Cieslels·ka ca·la. Snycerska ca
la, Liman<Jws1kieg,o C•d Snycer
skiej dio DirukaJrs.klej. Rybna 
od LiJma1110ws'1<:iego do Wrześnień 
skiej. „_ ... ____ , _______ , 

~.4- 7 mai a w Łodii ~ 
Marino Marini 
i Rosella 

bawiacym obecnie w 
Polsce zespołem l\1arino 
l\farin;eg9 (w~'stęp w łódz
kim Pałacu Spnr:.-0wym w 
dniach 4-7 ma.ia) !<piP.wa 

pi0senkarka wło~ka 
Risd (na zdjęciu) . ....._ ___________________ ,_____ pwstkę. (w) myślności przy rozruchu" zyczym(xd po-
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WAżNE TELEFONY STS „Cytryna" cza.che- ny medalu" :prod. ang. , . 11111111111111111111111111mmm111111111111111111111111111111111111111110111111111 

d<nia sa) ni.eczyn.ny. dozw. od lat 16 g. rn 1z ~'fłT~~ • 1~'E1JV.1 ni-eez?;"'ne. Studio (Lu- ul. Szpitalna 6. ADRESY t GODZINY J>oJll'ot. Ka.tun.k<>we 09 --· 14, 16, 18, 2(), 2~. 4'. ...'.. z~e 1'.mm .Y „7-9) „Spol«YJ.ny Szpital im. H. Wolf, ul. PRZYJĘC SWIĄ'l'ECZNEJ 
l><>got. Milicyjne 07 MUZEA ja1k wyżej. Wisła (Tu- „ • • • c~Jo."f"ek pr. USA dozw. Lag.iewnicka 34-36 - przyj i NOCNEJ POMOCY PIE-
Nocna pom<>c lekar- wima l) „Alibi dc·sikona „ „ U 0 • at 16 g. 15, . 17.15, muJe ro<lz~oe i chorre g1 LĘGNIARSKIEJ: ska m. Lodzi 444-44 Muzeum Historii Ruchu le" prod. ang dozw od 19.3-0. 29. 4. ,.NaJennny n<0.kologicznie z Dzielni-
Straż p.ożarna os Rewolucyjnego (ul. Gdań Jat 12 g . 10 12:30 15 '17 30 (Kazimieruł G) -Ka= morderca" (,pa.no.rama) cy Bałuty Olraz z 10 Re- S'"'.ląteczna pomoc ple-
Kom. Miejska MO 292-22 S'ka 13). Wystawa ,„Pow 20. 29. 4. ' - ja.k' ,,; _ 12 ;,Swiniarrek"„ ;,Plękna zynow j'l'a.t" "r. us~ prod. wt._ doozw. od _lat jonowej Poradni „K" z lęgmarska w dni usta-
Jl:om. Ruchu Dro- szechny &braj'k: włólkrua- żej. Wolność (Pr.zybysz/w LuTetta" pr. NRD diozw. r.lozw Y odp lat 12 Pg 15 45 16 g. 17.1<>, 19 . ~0. CzaJka Dzielnicy Wi<lzew, ul. w0wo :wolne od. pracy 

gowegi0 516-62 ;zy w 1933 r." g. 1()--15 . skieg-0 16) „Karu:ia.r-ze oJ lat .16 g. 16, 18, 20. 18, 20 _15. 29 . 4. „K~l'rn~zy (~Jo.no.wa., 18) g. 14_ „Mv- Zboc-ze 18. , d<:'~oni.;Je zableg.ow dla 
l>ryw. Pogot. Dziec. 300-00 2J. 4. - nJec'Zy,n"1e. Spótkl A.kcyj,nej" prod 29. 4. m.eczynne. Dwor- nc·wv piirat" g (l" 45 s1e figle . „uczen dla- Szpital im H Jord a ·OO! oshch 1 drl1ec1 w ga-
Pryw. Pogot. J,ek. 555-55 ll~uze1:1m Historii Włó- ang. dcxzw. od lat 18 g: cowe (Dwoi.'~ Kaliski) se<i•ns :>,amkn.i~y),"· iS: bla" pr. USA dozw. <XI ul. Przyr,i>dnic~a 7_9an_:, blnecie zab';gowym I w 

333-33 kienmctwa (ul. Piotrkow 10. 12:30, L5, 17.30, 20, 29 .4. „Ba<\~. o diable B~ 20 .15. Rekord (Rzgow- lat 12 gooz. 15, 17. 19. przyjmuje rodząoe i cho domu chore~o w go-dzi-

TEATRY 

ska rur 282) - mecrz.ynne. _ Jak wyżej. .rucie , „Trzy pmgwiny , ska 2) SJuby kawaler- 29. 4. meozyn.n.e. Mewa re ginekologici,nle z Dzael nach od 7 do 19. 
Muzeum Sztuki (Więc- „Rowerzysta", „Po.rwa- sicie". pr'~ radz doo:w (RizglCJ'W\Slka 94) „KO<tek l nicy Sródmieścfe Sródmleścle - ul. Piotr 
ko wskiego 36) - czynllle Kina 1 ka•-ortt nie" g. 10, 11, 1'2, 13, 14, ~ la>t 14 g. 11 1;; 18 2-0 klębus~ek" g. 11, 12, ·. lk - · kowska. 102, tel. 271-8-0. 
g. 9-15. ZOO - czyn- ~„ 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. · ' • ' „ZIO•dz1ej z Bagdadu" pr. I Khn a AM im. Cu- Bałuty _ ul snycer-

Teatr Nowy (Więc'!ww ne od g. 9-19. Palmia.r· Kino _LDK (Traugutta 18) 2J9. 4. - jaik wy-żej. :.~~a go~. ow~a 1~· 20· ang. doo:w. o<I lat 12 g. r~e-Sklodowsklej, ul. Cu- ska 1_3. tel. 5~8_79 . 
Sk•ei<o 15) g_ 15.3-0 i 19.31> nla - czynna od g. 10 „S1edmm wspania.tych" Gdynia-Studyjne (Tuwima serce <i g P r.l „ ~ 84> lJ, 15, 17, 1.9. 2.9. 4. „POI!' rie-s.klodowskiej nr 15 - Widzew _ ul. szpital-
•. ny.p.Icomaci." (przecist. de> 16 (prócz poniedzial- (panOi!'ama) 1>roo. USA, ~) „Wuja5\:00k Jaci:noo" pr. ;;ąma) prodsrz :„~c d~';;,0 te des Lilas" pr. :ftranc. przYJ'mUJe ro<_l'ląoe i cho na 6. tel. 271-53. 
Złmkni~oe). 29.4. :n.Jeczyn ków~. dO!ZW. Od lat 14 g. 13.45, hlsizp. dozw. od lat 12 od lat 12 g 10 ii 30 15 · do1zw. c•d lat 16 g. 13, 15 Te gin~kolog1cznie z Dziel Górna _ ul. Leczni-
n;v. 1\fała Sala (!Zacho- 17,. 20; ·29.4, jaik: wy- r.lodatek „,Jest jestt.e:ze 17 30 ·4 ~ j · ik• • 17, rn. Polesie (Forma!- :i1cy Gorna orrarz z 12 Re cz;; 6, tel. 427.70, 
dn•a. 93) go.dz. .w „Dzilka żeJ g. 20 seains ~mknię- nadzieja"· godrz. 1(), 12, żeJ • J!'ju: ·(Pla.to;,co~ skiCJ 37) . Baj1ki g. 13.30, Jon_owej P0<radnl „K" z Polesie -Al. 1 Mada 24 
kac.zka". 2.9.4. nieczynna. wYSTAWY ty. 1\fuza. (ul. Pabianlioka 14, 16, 18, :w. 29, 4. - G) ' Muszka i komair" „w ślepeJ ullc.7'0€" p·rod. Dzielnicy Widzew, u,!. tel. 3s2-98. 
1:_f'atr Jaracza (Ja;rac~· Biblioteka . Uniwel'f!IYte- 17?) " „Godzlna pąSIQIWej jak wyżej. Halka (K'l'a- 13.4!;',. „Jadą goście, j:~ ~!. dozw. ~d lat 16 g: Szp1t.aJ.n.a. 6. WIECZOROWA POMOC 
2•). g: 19 . „Oi;feu""2 w "'~ e~a (Ma>tejik1 34-38) „Pol razy (.patll0<rama) :prod. wie.oka. 3-5) „Czerwony <lą" :p~od. 1><>1. diozw. lo.„ 17. 19. 2Jl. 4. „Nę<lzni C'h1rurgla Poludnle - LEKARSKA ud--zlela w dni :to,~e:i 5•korz.e '. 211.4. g. fo ska prasa ~omumstyczna pod. dimzw. od. lat 14 g. K<hpturrek" g. 12., 1,0na 00 lat 16 g. 14.45 , 17, 19.15 cy J>'l'Od. NRD d•o:zw. od Szpital im. dir" Jonschera powszednie pomocy do-
„w-erna irzelca" g .. 19 w. lata.eh 30 '. Czynna. co 16, !'li, 2(), , 29. 4. „NJ.gdy boon1 ojczyzny" pr. radz. 29 . 4. Gi.gi" (.panorama) lat 14 g, 17,. 1.9. Energe- ul. Mllionowa 14. rosłym i dzieciom w am-„J<anera Artu·ra U1". dz1ennoe od g. 10-11. W w nied2ielę' :Prod. greck. d01Zw. oo lat 14 g. 16, 13 • tyk (Al. Poht.echnlki 17. . . . 'r„atr 715 ('Dr . ''"1Jta l) nled'Zielę Od. g_14 . do:z:w. od lat 18 g 16 20 29 4 0 1:xc i ._ prod. USA dQłZW. _od lat róg Felsztyński . ) ,.,,, Chirurgia Północ - S-z;p1 bulatonum w godzinach · ' au,„,_ . st 1 . · • · · ,; " na oin OJ 16 g. 17, UJ.15. Sw1t (Ba- „ ego ,.nao tal 1m. dr Ster1inga, ul. od 18 do 21 oraz :przyj-!!. 19.15 „Ozlmv1~ kto- Gmach Prezydium m. 18. 20. Y &Wy (Kllińskie czy2ny g. ('16 - sea.ns łucki Byn.ek S) Ozairny Bravo proo. USA dc•zw. SterJin.ga 1•3. muje w tym czasie z"to-ry PI"ZY'Sz.e:ił w piątek". Loozl (.Piotl'lk k l04) go 1213) „Rcoco i jego zamkrnięty), 18, w. Mlo- k 'l" 11 " ni cd lat 12 g. 14.30, 17, 19 30 . . . ' 
2H 4 - ·a·k WYżej Teatr ows a oracia" :prod. wł. diozw da. Gwardia (Ziei n 2' . r'? g. • „astat 29. 4. nieczy•rme · Laryngologia: Szp. lm. szenia na. Wl:zyty domo-1> • • J • • Wystawa pn-ac członik&w d 1 ot 118 · <> a / sw1adek" pr. NRF do:zw • d p· og w 1 w ·1 we za~atwiane przez noc iJWl!lze-chny (Obr. Stalin Klubu Plastyków Arna- o a g._ 13.30, 16.45, „Lekk>oduchy i do:lewąy od lait 16 g 15 45 18' r ń kir 0 a., u• o - "lą poimoc leka.rską 

00 !!ra<:1u 21) g 9 3-0 Gluipi ·w ..,.._ 20. 29. 4. „N1grjy w n.le- na" prod radz di01ZW 0 • · . • . • CUI s a 195. 
Jakub" g 

0

14 · Tdi,~tka" toiro ;pr.zy i'V'W. przy- dzielę" 'Pif' g>rec.k doow od J t Ja 'g ("-O • a<ns' 2-0.lS. 29 · 4· „O&ta·tm świa DYŻURY APTEK Okulistyka.: Szpital im. gor.lz. 2.0 do 6. 
• • • M-" • jaclól S7Jt>uik Piękny.eh - · · · -" . · ·i - se dek" g. 15.45, 18, 20.15. ll'll'cki g, 18.3() „:E'ITTzygor.la z _va czynna old ~. 1-0-18. od lat. 18 g. (16 - seains zamkn.1<i~Y), 12, 14,• „Dlu Tatry (Sienkiewicza 40) Pioitrlloowska 193, Aornnii Nń Ba ,' ego, Ul!. Kop- Sró<'lmieścle - ul. Plotr-

te•Jandem". 29. 4. g, 16.30 wstęp WQ1ny :zam·kruęt~), 18, 20. Włók g1 diz:ien" prod. radz. Rozbit.e.k" Cudowna Cze•·wonej 53 Zgi-erslk:a 63 ci si~iego 22· kowska 102 tel. 271-ao. 
la „Ąnt;vgona". Teatr BWA (Piom'..k;ows!ka lOO.) niarz CPlróc;i;nllka 16) „Boa ctoz·w. od Jait 18 g'. 16, 18 ~azi", ,;Chci;;,y Ach- Pl. Woliności' 2, Rzg.ow- d ?h1f1rg_ła i laryngol<>gla Bałuty _' uJ.. Zuli Pa
R·ozma1t•Of;cl (Mioinius'Z•ki Wystawa ma.lal!\Sltwa Ka- IY K.a.nion (1P·ainorama) 2JO. 2l9. 4. ,.,&toikrotka" - med" . Telewizyjne s-za ska 5J, Gdailstka 23 Na- x ee ę<:a..:., SzpJ.tal im. Ko- can<JWS'kiej 3, tel. 5'4<1~6. 
4a) nleca;ynny. Operetka :da P1aseckiego czyn.na prod. USA diorzw. od lat prod. :fJran.c. d1oizw. od leńst~o·:: „Kot ni~o•łę- rutowic:za. <l!l. ' nop·nicki"'„ Spocna 36-5<>. Widzew - ul. Szp!tal-
CP1otrkoWS1ka 243) g. 19.15 codiziennie 00 g l()--lfl 14, g . 9, 12.30, 16, 19.30. lat 18 g. 9.15, 11.30, 13.45 ga" g rn Ll 12 13 14 29 ł na 

6 
tel 

271
_
53 „Can-Om'' 2'9. 4. nueic:zyn Ośrodek -.;..ft dy 2J9. 4. - jak wy:ż.ej. Za- 16„ 18.15, 2().30. Odra 15 16 ' 17 ' W" ie" ' d• 29. ł. ' ' Gó' ' - i° Lecz . na. Opera· (T. Nowy) g. Uki A •v.,..gan <:hęta (Zgierska 26) „Ni- (P.rzędlzalniama 68) g. 13 ' ' • " ~ro• P'l'O • Obr. Stciłin.giradu 15, Pa Chirurgia Południe - _ rna u· ru-

10.30 „La'kme". 29 . 4. g . ~~wic.Jf.a~Js~wH. ~~ g.c:ty w niedzielę". p'ro<I. „Węd!rówki pana kis.Jęży. f8°!. 20d<>Z~ 4°d ~~~b.;~~· bianicka 56, Główna 50, S:zp1tal. im. dT Pi'l'ogowa C'Za 6, .tel. 427-70. 
19 „Pajace - co.ppeli.a". ·owa. C-zyn<na co~ennie g·reck. diOlllW. od lat 18 g. ca", „Wielik.i. blęki1lny „Cudi;wna · ..:..a~"· ' Chct Koperni!ka u. Piotrkow- ul. .Wolczańska 195: Polesie -Al. 1 Maja 24 
Arlekin (Wólczańska 5) ~ god!z. od l-0--l&. 10. lQ, 14, 16, 18, 20. 21l. 4. szlaókH. prod. :llranc.-wl wy Achmed" • T~ewi- s>ka 67, Plac Kc·ścietny s, Chirurgia Północ- Szpl tel. 382-98. 
ll'ec-zyr.ny. :is. 4. g. 17.31> „Prawda" Jl!OOd. fra•nc. aorzw. oo lait 16 g. 15, zyjne srzaleństwo•',' Kot Jaracza 32, Piotrkowska tal lon:i.wlBiegańskiego, ul. Nocna. pomoc lekarska 
•. :Siuiro tajinycil detekty- dozw. od la>t 16 g. 10, 17, 19, 29. 4. - jak wy- niedol a." g ~6 j 7 " Ju 2.25. Knoaiz1e cza 1-5. (NPL) dla tn. Lodzi z 
W6w" Pln<>klo0 (u.I. Ko- KINA 12.30, 15, 17.30, 20 żej (berz p<O<ralllku) g. 17, t~o ~miera'" Pro<!' po!. Laryngologia: Szp. im. siedzibą w stacji Pogotc-
'.Pernika 16) g. 12, 17 ,.Nie Kina 19. Oka (Tuwima 34) „o- do;zw. od lat 16 g. ·18, 20 DYŻURY SZPITALI N„ Ba.rllck1ego.; ul. Koir wia Ratunkowego dla 
SJ>Od:>janlk.a". 29. 4. nie- premierowe Kina n kat.eg<>rU gnliomistJrz KaQeń" P'Dod. cmsikJ~go 2.2. m. Lo<l2l przy ul. Sien-
<!Z}'·nny. Teatr Ziemi Bałtyk (NarutoWioza 20) pol. do:zw. od lat 16 g. :;zpital im. M. Madlll'.O: Okulistyka: Szpital Im. kiewicza nx 137 udziela 
Lodzkiej (KJn.perniika 8) „Co za radość żyć" (pa Adria (PiotI"kows'k:a 150) 15.301 17.45, :w. 211 .. 4. - Kina III kategorii w1cza, ul. M. FornalskieJ dJt' Jonschera; ul. Millo- pomocy w domu chore-
llieczynny. STS "Plłtrąg" riorama) prod. wł. doo:w. ,.Krzyżacy'! (.Panarama) nj€CZynine. Poi>ularne (O- 37 - P<L"ZYjmuje ro<izą>CE nowa 14. go dla dorosłych i dzieci 
(WóJczańsJ<a. 74) g. 17 od lat 12 g. Hl, 12.30, 15, dozw. od lM 12. prod. grodowa 18) „Lo1t.nis1ko Lą.cznośtl (Józerów 43) i cJ:lore ginekologicznie :z Chirurgia ł laryngologia zglas-zających zachorowa-
,.Pe1nym g.łosem"; g. 17.30, 20, 29. 4. jaOC poi. g. 12.3<1, U.45, 19. nie przyjmuje" pr. cze- „Skłóceni z życiem" pr. Dzielnicy Polesie oa:az z dzlecitca: Szpital im. Kor nie po godzlnaeh przy• 
'.-0.30 „Ro,gate d·usze". 29.4 wy:ż.ej Polorua (.Pioil:T'- 29. 4. ,.Krzyżacy" g. 15.45 sk1ej diozw. od lat 1~ g. USA dmw. Od lat 16, li Rejonowej POlradnl czaka, ul. Armii czerw<r jęć p:rzychodn.i. rejono-
g_ li ~~tę d:uisiz.e!.!. .kowska. 67) . .o.l)wde &tirQo- w. DKM (Na'M'Qt lrJ) 1.20. 2ll. 4. ~e PolkóJ g. 14.30J 17- 19.30. 28. 4, „K'~ z Dzielnicy WidJz.ew nei 15. wych. 
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li liga piłkarska 
Wa7fvel (Kraków) 

(Katł>wiee) 1:0 (1:0). 
Bałtyk (Gdyu!a) 

(Racibórz) O :1 (O :1). 

Dąb 

Uuia 

Oecyduiące spotkania 
przy siatce 

Do n.ajciek.aws.zy..::h spotkań 
r<:ozegrapy>Ch wczoraj w ramach 
odbywając-ego siG turnieju o 
awans do I ligi S:atkowkl żet\
skiej na.leża! ostatni mecz. w 
którym Kolejarz Katowi.ce 
zrruef'Zyl się z AZS Białystok. 
Akademi·kom nie dopisal.a kon
dy..::ja. W pier\vs2;~h ctwoch se
tach spisali się do•bn.e, wygry
wa_ią.c Je w stosunku 17 :15 i 
15 ;4, w nas.tępnych trzech :za
orak.l:o im sil i p1-~egira·li J·e 
glaod:ko 5 :15. 8:15, 7 :13. Siatkar
ki KoJejm-.za wy·g<ra.ly 3 :2, Dwa 
potZJosta.Ji; mecze nie zapiszą się 
cho histarii sia.tkowki. Budowla
ru 'T'O'zuń pokona.U wa·rszaws·ka 
Spartę 3 :O (15 :10, 15 :4, 13 :12) i "; 
ty.m samym stosun~u Polonia 
2e Swidnicy wygra.la z LZS 
Rajcza 15:7, 15:12, 15:2. 

Dzis, w osta-trun1 dniu tur
nieju 8I'aJą: Kolejarz Bu
dowlani, LZS Rajcza - AZS i 
Sparta - Polonia, Poca:ątek za
wcodów o godz. 10 w Ha<li 
Spoll"towej. -
Dl.ł'J'n ·1~ln imprezy 

~ r; ~ ~ sportowe 
NIEDZIELA, 28 KWIETNIA 

PIŁKA NOZN A. S\arl - Slask 
('Nr-oclaw) II liga, gcd.z. 16, &ta
d.wn Startu. 

III liga. Wlókniarz (L) - OrrŁel 
~dz. 11, ul. Ki.lińskiego 188, Wi 
d-zew - Górnik, gc"iz. 11, boisko 
W:.:irewa. Poza tym grają: liga 
juni·Grów Start - PTC, godlZ. l~ 
W'.d.rew - Krosniewianka, godzi 
na 9, Wlókniarz (>L) - LOOzian
ka. god-z. 9, Wlókniarz (P) - Le 
chia (T.) godz. 13.3-0 - Pa.bla.nice. 

SIATKÓWKA. O wejście do I 
Hgi ż-eńe<kiej. Od gc•dz. 10 w Hali 
Sportow·zj g<rają: Kolejarz (Kat.) 
- BU•'.iOWla.tli (To·r), L?..S RaJc·za 
- AZS Bialyst<>k i Spa.rta (W-wa) 
Polo·nia (Swiodn.). Liga ośr<>dk<>
wa męska: AZS - Start, godz. 
14.~, ul. Po.tno0ona .16. Klasa A 
żet\ska AZS - Włókniarz, good'Z .. 
13.3-0, ul. Pó?nOQna 36 i LKS -
W'..dzew g.od·z. 11, ul. Za.kąt.na 82. 
Kla.sa A mę7,ezyzn: Anilana 
Wid'ZeW, godz. 11, A'l'mil C-zerwo 
nej 119. 
CIĘŻARY. Starl - Stal (Ra

d.c·~ko}, g-0dz. 10 ul. Teresy 56, 
liga c.kl,·ęg.owa.. 

ZAPASY. Mistrzostwa ok>ręgu 
lócb.k:iego w stylu klas. godz. 9 
i 1'4 w hah Widzewa. 

PLYWA1''IE. Dokot'lc-.cenie mi-
strzostw ok<ręgow:vch mlod,zl·ków 
godz, 16 na ba.senie w MDK 

TENIS STOLOWY. O wej$cle 
do m hgi: Wid-rew Stan'1: 
(Piotrkow) , goo,z. 10, Armii Cze.r 
wonej ao i Włókniarz (Pab.) -
Kolejarz, goorz:. 10, ul. Manchlew 
skieg.o 1. 

O puch.a<r LOZTS: Tęcza 
Lącz•.1.ość, godrz. Hl. ul. C:zer11."0-
na ~ i PTC - Ener,gety,k, gooctz. 
Hl. ul. Bagatela z. 

KOLARSTWO. W ponied'Zia·!ek, 
~ bn1. za'\~tC>.!'~Y toro\lle z udzia
łen1 repr-ezenta-cji S'ZC'Zteciina., Ra
dom·a., Wrocla.wia i Lc<izi, go<iz. 
16 na tar.ze w Helenowie. 

NIEDZIELA, 28 KWIETNIA 

PROGRAM I 

Hl.OO Aud. dla dzieci pt, ;·,Gdy 
zaip;_>dnie noc". 10.2.-0 Koncert ży
cz.en. 11.4-0 M<l·gao:yn Nowości Te
chni'l<i. 11.57 Syginal czasu i hej
nał. 12.05 Wiadomości. 1'2.10 Fe
J1eton z cykru: „Plamy na ma
pie". 12.~ Ulubione piosen:lci. 1.2.50 
„Niedzielny ki.ero1asz muzyczny". 
13.30 „Rozmowy z posl.ami.". 13 .4-0 
(Ll. Koncect; <roorywkowy. 14.15 
„Zielony maga<Zyn". 14.30 ,.W Je
zi-0ra<11ach" - ooc. 15.00 (L) „We-
50,!y All'tobus" n"· 5"4. 16.00 WJa
óorn,ośct. 16.<>5 Tyg.:JniOIA'Y prrze
glą-ci wyda11.'7~t\ mi~drz;yna<r-0,:J<>
wych. 16.20 Sluc.h. pt. Pan Be
not". J 7 .ł>~ Murzylka '1.a,neczna. 
lf!.00 W.Y'lliki ;regi'()'ll.a.Jny<eh gier 
li02JbO'wych. Hl.05 Muzyka ta.neciz
na. 19.05 „Zesp&t D:ziewią11ka". 
19.2.(; .,Dobry wieczór Srebrny 
Ek;ranie". w.oo „Tydzień w J«a
j·u i na śwjecie". 20.26 Wiadoano
ści SJ)OO"l<>We. 20.30 .. MatYSlako
wie" - ooc. 21.00 ,,.Mt.lc,rofoo dla 
W31ZY'Stkkh". 22.00 J, Sau,k: ezte
;ry utwo1r;v. . 2'2:2-0 'l"eatr Pc·ezji. 
23.00 Os·tatme w1ad<>m<l'Ś>Ci.., 2'!.10 
Orfkiestry (l',O!IJ!'ywk<>We.. 

PROGRAM Il 

1'1.210 ZMpót Dziewiątka. n.4-0 Słu 
c,.a.my :mu.zy;ki. 11.5'7 S:l'g.na! "'7..a

. su i hej·na~. 1'2.05 Wiad•omos-cl. 
· 12..10 Por.amek &y;rnfoni.=ny. i,l.!O 
~-KTcnilka Polaków'" - dźwięk. 
ma.garzy.t.i histo<ryczny. 13 .30 „Mo
sk„·a z mel-0.cfu\ i p-ioseniką słu
chaczom polskim". 14.00 lf..) Wy
niki. KuJculeo2Jki. 14.112 {t.) KO'!l
oel:'t 1'02ll'Y'WkOWJ'. 14.30 (U N<YWC
S.Ci wydawnicze. 15.00 Dla d:zieci 
słuch. -pt. ..Baśń. pi<>·senka i 
ża<rt'". 15.~ Mel-<idie rozryVv1k'>We. 
1~.00 (L) „Fi1111'0'Wa paoeta'" -

.o PRZY JACH 

do Parady · M odosc 
n1ówią dziś przedsta,viciele 

TKKF, Społem, 
Sel;retan Zarządu Miejskie

go '.tKK.l< S•efan Szulak: 
Kolumnę naszą otwierac bę

dzie poC1:f't sztandarowy, a da
lej maszerować będą grupy: 
łyzwiarzy, p!:ywakow, g rnna
styków. Zapowiadamy gremia;
ny udział naszych czł011Ków, 
Będzie na> w pochodzie okola 
dwóch ty~ięcy. Ognisko·1przy. Ha
li Sportowej zgłasza 800 człon
ków. W pochodzie TKKF znaj 
dą się rówriJeż ci, którzy w 
.swoich zakładach pracy propa
gują 10-minutowe cwiczenia 
gimnastyczne. 

siefa11 Masternak, kierGwnik 
Q~rodka &\mrt-Owego Społem w 
HelenGwie: 

Od Ezeregu lat prowadzę de
[il;;;.dę s1:>ortowców Społem. W 
iym roku też przy•padl rnl w 
udziale ten zaszczyt. Szkółka 
łyżwiarska przejedzie µ~zed 
trybuną honorową na wrot
kach. Będą kwiaty i wiele in
nych nieilpodzianek, których 
nie mogę dziś jeszcze zdra
dzić, bo konkurenC'ja może 
wykorzystać nasze pomysły. W 
każdym bądź razie Społem 1·-
czy się z udziałem w tei 
1paradzie 200 zawodników'. 
Postaramy się zwrci<:ić na 
siebie bac;mą . 1;1wag~ j-.i-
rorów, którzy opinwwac będą 
o loiSa·ch pucharu ofiarowa
nego przez dzienni karzy spor
towych. 

Wit.old Kaezyński, prezes 
Łódzkiego Klubu Jeździeck;e
go. - Po raz plcrw.szy przy-
1padł nam zaszczyt prze-
defilowania :przed szeroki-
mi rzeszami mieszkańców :r.o
dzi w peł.nym , że tak pozwo
lę sobie określić, rynsztunku 
bojowym, Dokładamy staral1, 
żeby w Paradzie Młodości wy
pa.ść możliwie najlepiej. Dewi-
zą na·szą jest zaprezentować 
dorobek szkoleniowy kluh11. 
Przedefiluje wiQc iirupa kon
na amawnek i :iuniorÓ·W w 
barwnych strojach jeździec
kich. Wprawdzie są to do
świadczeni jeźdźcy, óba•wiamy 
sie jed.nak o konie, które ni
l(dy w podobnych warunkach 
jeszcze się nic znajdowały. 
Stad apel do publiczności. by 
zachowała ciszq, by a1ie spło
szvć koni. 

Stauisfa w Zab~ocki, sekretarz 

lł(J Resursy 4 

I 
Chojeńskiego Klubu Sportowe
go. - Czynimy przygotowania, 
żeby nasza 60-osobowa gru·pa 
przedefilowała w ko~·tiumach 
sportowych. Za grupą ze 
szturmówkami pomaszerują 
siatkarki z siatką 5 mło-
dziutkich drużyn pil:kar~kich 
z piłkami. Całość wypadnie 
mniej efektownie. jeśli trzeba 
będzie wystąpić w dresach. 

)'Iieez.ysław Kawałek, pre-
zes Res-.irsy. K~ub mój 
przygoto.wuje się bardzo su
miennie do udzfału w pocho
dzie i chce za wszelką cenę 
w swoim roku jubileuszowym 
(50 lat is·tnienia) zdobyć pu
char dziennikarzy sportowych. 
Szykuiemy wiele atrakcji, o 
których długo mówić się bę
dzie w Lodzi i chyba na ~e
renie naszego województwa. 
Kolumna »kladać slc będzie z 
200 uczestników. Najw;ększą 
część stanowić bedą jednolicie 
umundurowani szermierze. 
Czytalem w ,.Dzienniku Łódz
kim" wypowiedzi prezesów in
nych klubó.w i nie załamuję 
rąk. Liczę na sukces. Cieszę_ 
się. że staniemy 2remialnie do 
ciekawej i bardzo szlachetnej 
walki o wasz p-.1cha_r. 

~ Bilely 
ina Flamengo 
~dziś na stadionie 
; STARTU 
§ Bilety na nrn·cz kadry p-oJ
:= skiej z zawo0dową _drużyną 
=: Flameng·o będzie n1ozna na„ 
::; by<' na stadi·r>nie Startu. Taką 
:= <l=yzję powziął zarzą,d lódz
;: ki PZPN, pragną·c um-0żliwić 
;=. k.v1•c-0m piłkarskim zaopatrze = nle tsi~ w karty ·wstępu na. wy = o;tęp b·razylijski•ch pitkarzy. 
=:: lni·c,iatywa ze 'vsze-ch miar s~u 
=: s~na. albowi<':n1 ()gromny run 
3 na bilety sp·owod<J·Wal, i•i: tzw. 
=. „z,vyk!i." kibi-ce mają {).grom 
:= ne trudnoś<Ji z ich kupnem. 
=: Jiarty wstępu będą sprzeda 
::= wan.P w obrębie stadionu Star 
=: tu przed sp·otkaniem o mi
;::: strzootwo U ligi tell"<> klubu 
:=ze Sląskiem Wro-cla.w, a. tak 
=.że i ·w <!zasi-e meczu w spe
:= e.ialnie przygotowany-eh punk 
=ta-eh. 

W najlepszym składzie 

WczQra.l wkczor"'1l'l pUka'l"ze 
WKS SJąsk Wr<>claw prz~·byli 
do Łodzi i zamieszkali, c<> jest 
nowym obyczajem w lir;ilwy<·h 
St<lsttnka-ch, 'v h-0t-elu ~taidj-01!\l 
Start. Tru,dn-o jMt przewi·dzieć, 
w jakim składzie wystą1>ią dziś 
przeci,vko łództdm Il·lig-Qwr.om, 
ale z listy m•~ldunk-0wej hotelu 
Start.u mogliSmy się zi0ricnl"1· 
wać, 7.e obejrzymy w z-esp,'""~ 

Ap·ostela (bra.mka), Jaroslńskie
g-o (p-0m-0-c), Rogoze I Splewoka. 

Największą niesp<><lzi•mkę dla 
lo·dzian stan·1>wi <>S-Oba wr-0claw
skieg-o tr-etlera. Jest nim nlia
nowi·r:ie Wład.ysła~' Gier.::;iel, któ 
ry przoo r·okiem łlren<>w:tl 
'Vlókniarza Pabianiee i w nie 
wyjaśnt•rnY·ch dol ąd olrnhcz1w
ś{'iaeh opuśeil ten klub. 

• Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁOnZI • 

Suhces 
łódzkiego zakładu 

»SPOŁEM« 
Sp<>śró<I 5 kraJawych zakla

dów pr·odukeji i lllSlug t<!>Cbni·cz 
ny·ch „Spolem". najlepszy w Il 
pólro·czu ub. r<>ku <>kazał się 
zaKlad lódzki .Zakład ·..,;yko
nu.ie nc·wocze·s.ne \Vyposaż.·enJa 
'Ynętrz don1ów towa.rowych, skle 
pów j restaura.cji. Ostatnio wy 
Ko,na.no u.rządzenia domów to
"·arowych w Kielcach i Gdań
siku O'l'aiz sklepu spoży\\·cz-ego 
w lAKi•li pray RoKkit\skiej 9-11. 
W tej chwil.i w przygot.owaniu 
jest su·pernowoczesne wnęt1-z.e 
dla &póidzielczego domu han
d.low.ego \V Krynicy. 

Tajemn'.-ca sul«lesów tkwi. w 
dobrej 01·ganizacji p<racy, W 
ub. roku za•klad został zm-0der 
nizowany, co pozwoliło zwięk
~Z;)'.Ć wydajność pracy i obni
zyc koszty własne . Defi-cytowe 
drewno i niektóre rrta·ter!ały 
hutnicz-e za1sitc1pri<0no la1111in.ait.a-
mi.W te.i chwili mant-uje się 
100-tonową prasę która z odpa 
dów dre\.\rna p.ro·d·uko·wać bę
drz'e plyty stolarskie. Gratuluje 
my sukeesu: (kas.) 

Pięód:ziesiąt lat pr?.eżyli "Ze s.o,bą Janina. Zenon Cywiliscy 
(Buc,zkn. :~fi m. 4), Ant;onina i Stanisław Bednark·o,vic (\\'óle.iań·S·k~ 
!JS) i J-Oan.na i ,Jó7...>Cf Ka1Czn1ark·OWie (Da0nił-0ws-ki.ego 5). Z oka~p 
zlotych gc·dów trze~ll inalżeńshv odbyła się ~~.czo.raj "\V DRN na 
PC·l-esdu uro·c:zystość'. w cza·sie której sek•retarz Pre-t.. mgr Sank.ow
:;.;J wrę~zy! _.rub'la.tom yrz~·::n'!ne_ Im P'I'Zez Raodc; Pa11s•twa medale 
z,, dlugoletn1e pozy>e1e malzensune. Do zyozeń da.tszych, wspol-
nych, &'Zczęśliw~'ch lat, doląc-za m:v się i. my. . . 

Na zdjęciu: -pa11stwo J-oanna i JóZ<if Ka·czmark-ow1e •. ktorzy wy
ch-0wa~i t>roie d'Zi-eci, doc.z-eka li srię siedimlorga wnuko w 1 czwo1r
ga prawnu•kÓw. (;il) 

ligocki w bramce ŁKS 
Trener Kt•ól za.pla<11owal na do:i 

s~ejs-zy mecz 'l. \\·arsizaws1ką Gwall" 
dią utrzymanie skladu., który wal 
cz;'I z Lechem. Wp,ra.wd.zie uda-
ło się us•un•:lĆ s1kutki konrt;u:zji 
Szymborsl<iegc„ Sassa i Czopa, 
ale trzeba bylo dokonać jednej 
z.mi.a.ny. Do.f"yl(>7.y· ona bra1nlk3!?.~: 
Ten -0dpowi0dzLalny posterunei<. 

powierzono. Ligocikiemu, gdyż 
Horn _n!e Jest zdolny do gry. 

Dz!s•1aJ w Wa•rszawie skład je
denastki LKS bę-clzie następują
cy: Ligocki (Truch.an). Walcza·k, 
C'Zop, Gutowski. Suski, Kc·wal
ski, IDi"wa. Sadek, szy·mbo·r..ski, 
Sass, Wieteski. 

Z ŁODZI • Z ŁODZJ 

W:J1 pad ldem 
w Domu Dziecka 
za;qł się 
prokurator 

Pt'Zed kilku dniami wv·cho-
wawc·zyni Pt-ze.dszltola nr 30 
stwier'd·zHa. że 4-letnia Grażyn 
ka N. jest zbio\a 1 po-siniaczo
na. D'l'.iewc."Zynka przebyvva w 
Do•1rn1 Dziecka przy ul. Mary
s.ińSJkiej 100. Sprawą malej Gra 
żyn.kl zajęła si<; opiekunka s]'.>O 

lee-zna, która powiad•omil.a o "-y 
pa<Lku Ku:·at.01"um i Inspekt··
rat Oświaty Lódż-Baluty. Dzi<'
ck-o p-cdda.no ba-dantiom lekar
skim. a sprawę sk:erowan-0 do 
prokuratora . 

Ra.di.~ ła.ltZUlizja. • 
I. 

Ek0>nomic'Zny :iwo·b·lern ty@odonia. 
19.00 WiadO'ffiOScl. 19.05 Muzyka 
i a.kl\ua·ln,osci. 19 .30 Utwo•ry kla
wesy11JOwe. 19.5-0 (L} Reponota.i li
teraoki. 20.05 MUZY.ka. Ja..2.2;o·wa. . 
21.00 z kra1u i :ze świata. 21.27 
Kron.ika sportowa. 21.40 zespól 
B. Klimczuka i pLosen<ka.·rze. 22.07 
, ,Jan \Van?eiaairu - fra.gn1. po:w. 
22.37 MuzY'ka ta.neoz.na. 23 .00 M.1-
stI'»owskle WY'konain!a diz!eł rnu
zy·h.-l J<Iasyc2mei i romant;-=nej. 
23.25 Melodie na dKJ•bra.noc. 23.~0 
Osta•tnie wiadomości. 

Onegdaj przedstawiciele wladz 
s-zkol·oy>eh przept·owad-zili kon
trolę \\" Domu Dzie·cka prz;- ul. 
Mary<;iń&kiej 100. Okazale się, 
że d'Zle~ko wstalo po·bite przez 
~ }"ChC•\.Vanka <Lomu 20-letnie~o 
Pi1otra Ziól·ka. któremu kierow 
ni<."Zka pawi.er~yla opiekG n?.d 
grupą malych d'l.ieei w o]>re51e 
cho1roby wyc!lowa·wc-zyni. Do
chod:zenie t,rwa. (Kas) 

• Spo~hania Odczgtq 
a.ud. 16.30 Koncert cho,pimowslkl. za.oo Kwa.d;rans reoen!Zenta (W) 

17.00 W1adom-0ści. li.OS Feiieton 20.15 Sportc,wa nie•dzi·ela. (W) 
na tematy m1ędJZynarodowe. 17.15 
Kwad•ra.ns piosenek radzieckich. 20.45 „Swią.teczny kierima&z" 
17.30 ,,P-0dwieczo<rek przy :mikre- P'rogram rorz;rywkowy ~Kat.) 
fonie". 19.00 Słuch. pl. „Ten 2!.45 Wiadomości spoct<>we (W) 
ozwa.ct;y··. 19.30 K.on•cert ro-zryw- Zl.50 „Spr.awiedliwoooi stalo siG 
kowy. 20.00 Rewia piosenek. 20.30 z.a.dość" - film fab. prod. 
Gra.ją ork. ta-nemne. 21.00 Dzien- :f.ra11JC. dozw. 00 la<t 1~ (W) 
nilk wieczorny. 2.1.22 Wiad0omości 
S•poll't<>we. 2l.2fi WiąwnJ<a melodii. 
21.35 Gra on!c. ta.neozn.a Ro1,.,gl. 
Sląskiej. 21.l.OO Ogólrno•pc·ls1kie wia 
a•om·ośCli. spo:rtc·W<1. 22.20 (.L) Lo
ka.~ne wiadomości s1portowe. 22.:i-o 
Muzyka ta nec?Jn,a. ~3.!;0 Os ta.tnie 
wiadomoSci. 

TELEWIZJA 

3.55 Pro.gram dnia (W) 
9.00 TV kurs rolniczy: ;.Użytko 

wanie urządzet\ melioracyj
nych". Pr.ogiram z cyklu: 
,.Ty i twoja g'romada" (W) 

9.i;S Pl'og-ram dnia (L} 
10.00 „Hej , wiosna. w~osna; m•l~a 

!l'\aid-c·sna'' wido,wisko fa
nec?Jr10-wokal.ne w wyk. 7,e. 
spa.tu ,.D:z!l.eci Płocka.'' (W) 

11.00 Prz.erwa 
13.58 Pr,og•ra<m d,nfa (L) 

14.00 „Ni•ed"li•elna bLesiada" (IL og.) 
14.5<1 'I1ran~rrusja rz .U"'oczystos<ci 

:powita•ntia. -premiera. F'd.ela 
Castro w Moskwie (Mosik'Wa) 

17.4-0 Recita'1 aktorski Alicji Ma
tusia.':ówny z cy>klu: „Spo•t
kanie -z aktorem" (K~ut.) 

18.26 .. Wielika gra" - teleturn!ej 
(W) 

19.30 Dzienni:Jt telewirzyjny (W) 

PONIEDZTAJ,EK, 29 KWIETNIA 

PROGRAM l 

9.00 Audycja d•!a klas I i II pt. 
„Kallne;:zka". 9.20 Ko.n.cert po
railmy. 10.10 Audycja nistorycz,na. 
10.30 Konce>rt symto•nic'<'m~ . 11.00 
Dla kl.asy VI a·epo!'ta.ż p~. 1,U 
ujścia Od,i:y"'. ll.~5 G'rają polskie 
zespc·lY TQiZCY'v.;:iko1we. 111.SU Kon1ru
nikat .o sta•nie wó::I. 11.57 Sy;gnal 
czasu i hejnał. 12.05 Wiaoom.osci. 
12.15 Rolniczy kwa-:lrans. 12.30 
Radi-0-rek.\ama. 12..4.-'; „Na swojską 
n.utę''. 13.00 Auod. <lila ~lasy III 
i IV _pt. „Ma,giczny <,>grad". 13.20 
Muzyka baletowa. 14.00 „z.agl•nlo-
ny i.J.'S1·ód korrsa1nzy 1

' - ń.a1gm. 
14.3'0 MU'Zy<ka. l!'OZl'Y'IMkowa. 15.00 
Wi.aod1omośc:i. 15.05 Progra.m dnia. 
15.10 „U przyjaelól" a·udy.cja. 
13.i1J Mt1lodi.e <roz„·ywikowe. 15.5-0 
Utwory s'l<tiZY•P'Cc·we. 16.05 ;,Zto·ta 
galą7.„ - rra.gim. 16.35 Pro.gram 
intod:7„i.ewrwy 1 .Pót żaif."lł..e!n, pól 
serio ·'. 17.00 Wiadomości. 17.05 
Nie?.a'Po<mntane g!-osy - sly.n.ny 
i<rla:ndz,ki tenor John Ma.c cm·
macl(, 17.30 Audycja d!la tt<!'2;;nió\.V 
s,zkót ś-rednich. 18 .00 Unlweraytet 
Raodio•wy . 18.10 .,Dom" :fira.gment 
<>'powiadania. 1'8.30 Radi<>WY ku•rs 

nauld języka an,gjels,kieg;o. 18.45 
Rad.ic•reklama. 18.55 „Pięć m.inut 
o '\Yyiehowanju". 19.0-0 Meto<l.ie 
operetloowc. 1~.10 Uniwersyt.et Ra 
d•iowy. 19.30 Koncert -0:rkies.tt'Y 
PR. .:w.oo Dzienni<k wieczomny. 
20.26 Wia<iomoś<ei sportowe. 2-0.30 
Melodle ludowe. 20.40 „Ze wsi 
i o wsi". Zl.00 Echa. europ.ejsikich 
fes·tJ.wa.Ii. 2l.5Z Audy-<:ja literac,ka 
(w .przerwie k.oooertu). 2:2 .07 D . 
c. l<c·nce1·tu symflo,nicrn.eg,o. 22.57 
CIH1nla mu,zyl<i. 23 .01) Ostatnie 
wiado1m1ośrei. 

PROGRAM Il 

12.05 Wiadomości. 12.15 Muzyka 
ludcwa . 12..45 (L) „Kr:rewińsJ<a 
i..vitosn.a'' - :repCJ!rtaż. 12.55 (L) 
.. Naukowcy - ;rolnikom". 13.00 
Tańce symi:oiniczne. 13 . .2'5 „Lań.
Cu·~h Kc·&ci·eja" <lid.c. 13.40 J?1r-01g·ra.m 
dnia. 13.45 (L) Info•nma.cje. dnia. 
13.50 (L) Aktu.arności lod<Zkie. 
14.05 (L) Mo'Zaika mwzycDna. 14.45 
Studenci Państwo,wej Wyżs-zej 
Szkc·IY Mu-zyoz,nej w w-wie przed 
ml.l{lt'o&onem. 15.00 Muzyka rO'Z
rywkowa. 15.30 Dla dzlec.i słuch. 
„MarJ.a i Maniusia„. 15.54 Wią
'.Z.ai1ka me•lod'ld. _ 16.()0 Wiadom.ości. 
W.05 „Poslu·cha,1my muzyki i 0 
muz>r<.-e". 16.:lO Wią12.an·ka melodii. 
l6.40 G"·a Roma,nty.anna 7. 11.00 
(L) Radi·ot•eklama. 17.10 (L) omó
wienie pr.o.gramów. 17.15 (L) utwo 
ry na _ akon::Ieon. i ha<rmonijKę 
ws tną. 1 >.30 (L) Aktualności k;d·z
kic. 17.45 .,Kc·nsekwe·n,cj·e" _ re
po•rtaz. 13.00 (L) Nowe nag•rania 
o·nkies_try ma..ndJolinistów. IS .2-0 
(Ł) P1-0tr Czajkowski: fr.a•gimen.t z 
op-ery „Eugoeniuis'Z Oniegin". 18.45 

TELEWIZJA 

16.54 Lódzkie wiadorno.ści dnia 
17.00 Wia.d. dzienni1ka TV (W) 
17.05 :Arogram dla dtzieci: ll „Ksic; 

życ w Jtąpieli" - film z se 
:rii "Opoowi1eścl zn.ad :I""'"beki". 
2) „O .na·s i dla nas'' - kro 
nika il•l•mowa d'la da.leci (W) 

17.45 Temat tygodnia (L) . 
18.00 „Druga s7..ansa" - film z 

serii „Mój k'ot\" (W) 
18.25 .. Eureka" - mag. pe>p.-na

uko·WY (W) 
18.55 ,.Re·nesans uczelni"' - Pl'<>

~ram .pu blicysty-czn:v (600-le 
cie Uniwersytetu Jagiell<>ń
skiego (Kra.kówl 

<> W Mu•zeum Sztuki (Więc
kowg.h."iego 36). 2R bfTl„ godz. 12 
odczyt m"(r A. Ja,kimowicza o 
sztuce indyj&kiej. 

<> W lokalu MK ZSL (A. Stru 
ga 12), 29 bm., g-od7.. 17 o'.ibę
do:ie się z.aj ęcie ''lieczm'D"'ej 
Szkoły Aktywu p1-ky MK ZSL 
n.t. „ \~lpt'-O\"l.adzenii.e do proble
mów et:,."ki socjalis·t~·c-zoej"'. Po 
\Vyżi;'Z.e- za~a<lni.enia omówi de·:. 
dr I. Pawłowska . 

<> 2<.l bm„ godz. 18 w lokalu 
ZL LK (Struga 1) - wlec:zó1· 
,.Upiększamy wn.ętw..a now~·ch 
mieszkań j bal•kony". ilustrowa 
ny polka•zem kwiatów. . 

<> W „.,,.·ią7;ku z występem 

z.es:po1u STS „Pstrą.g" na kon
ce.~cie w Filha,rmonii. przeodsta
'~'ienie p!'ogramu .. Ro.zate du
sze··. 28 bm. r-o.zpncznie s.ii.e o 
g-0dz. 20.30 a nie o godz. 20. 

20.00 „Dobra.noc" (W} li'"---------------•· W.30 pz,iennik telewi,zyjny ~W) I 
20 .10 Kino Krótkich FiLmów -

pro.giram prc·w<:.::11Z1 redaktol!' I 
Boleslaw Micha.Ja!< (W) 

20.45 Mu?.ye:zny Teabr · Tel·ew!zji ! 
„Zeli•da i va.lcour, a1•bo Bo.na ; 

pa1rte w Ketil""&e"' - o·pera 
Mkhała Kleofa.sa. Ogiriskie
g·o. Reżyseria - Bo.gd<m Tru 
kan (belerecori:ling) (W) 

21.>;0 Wia.od. d·zlennika. TV (W) 
2'1.55 .. Lu1p·u-Cupu" powtórze-

nie z dn•!a 2.7. 4. 63 '" (L) 

POTRZEBNY 
KOREKTOR 

KOREKTORA (KĘ) - ukoń
c'lione studia wyż~e. filo
lim:ia polska za.tru~ni 
,.Dziennik Łód'llki". Zgfo
szenla: D7.ia.ł kadr (Piotr
Jrnwska 96, IV pietro. p~ 
kój ~91) w godz. &-12. 

Redaguje lrołeglum. Redakcja l ~dmin!stra.cja. - Lódź; _ Plotr~owska. 96_. Cen.traola 293-00 łączy . z wszyst.kimi dzlatami. Telefony bezpc-średnle: Redaktor naczelny ar-
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